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PR EN U M E R A TA  miesięczna z odnoszwnem ao domu lab z przesyłką pocztową 4 zł. 
zagranicę 7 zł. Konto czekowe w P. K. 0. Nr. 80259

W sprzedaży detalicznej cena DOjedyńcz,ego n-rn 15 groszy. 
O płata  pocztow a u iszczona ryczałtem

CENA O u c O j Z-EŃ: Wiersz milimetrowy ierinoŁzpaUowy na stronie 2-ej i 3-ej 30 g-i- 
za tekstem 10 groszy. Kronika reklamowa iub nadesłane 40 gr. W n-cn świątecznych

oraz z prowincji o 25 proc. drożej

,-y.

C.o p rzy n io s ło  Lo c a rn o .
Wywiad z księciem Eustachym  Sapiehą.

$ $  Książe Eustachy Sapieha, b. poi- zanim uciekną się ao  antynemiecKtch 
minister spraw zagranicznych i sanKcyj. Przecież N.emcy to dz,ś pet- 

b . poseł Rzeczypospolitej w Londy- nop-awny członek europejskiego kon­
nie, łaskawie Lo^elił współpracow- cernu odbudowy przedwojennych 
nikowi Stówa wywiadu, w którym warunków pracy ekonomicznej. 
wypowieazał poglądy jswuje na te- Mówi się u nas w Polsce o róż- 
mat paktów i haktatów ułożonych nych ewentualnościach, które mogą 
w Locarno. wywołać ostry konflikt polsko-nie-

Europejska sytuacja ekonomiczna miecki, i widzę zewsząd zamepoko- 
—  mówił jksiąże —  wymaga odpię- jenie co do wartości przymierza pol- 
żenia, wymaga bezpieczeństwa, wy- sko-francuskiego w razie odrzucenia 
maga rozbrojeni?. Dlatego też musia- wyroków arbitrażowych przez jedną 
ło nastąpić Locarno, czyli zakończę- ze stron a następnie n.ejednomyślną 
nie sporu pomiędzy państwami decyzją Rady Ligi Narodów. W takim 
zwyciężonemi, a zwycięskiemi. wypadku rzeczywiście konflikt zbroj-

— Kto przeaewszystkiem skorzysta ny siaje się możliwym a okieślenie 
ze zmiany w stosunkach politycz- napastnika może być spornem, co w 
nycn Europy, zdziałanej w Lo- dalszej konsekwencji utrudni Fiancji 
carno? (po układach w Locarno) natychmia-

Wyrok w sprawie Józefa Muraszki.
1 1

Skaznny na dwa lata domu poprawy.
Podstawy oskarżenia. na południe, a jest nią granica Rze- Ale każdy człowiek, który bvł w

. . . „  , > ■ . . . , czypospokiej, a wysarczy soojrzeć Rosji, miesz><a n? jej pograniczu ta c
Po podprokuratorze Kaduszkiewiczu zabiera głos słynny ze swych jeszCz( ,az na mape Europy, bv s.ę Józef Muraszko wie d o h r ^ ’ ™  

publicznych przemówień sądowych prokuraior Rudnicki. Mowa jego jest przekonać, że jest to jednocześnie, zostało z cenę i’ -oónei ofiara 
kunsztowni 1 bezwzg ędmt snna. . . • -1 hnja. która odgranicza gromadą euro- zdobyte. Otóż mc l i t a n i e  nic.

Prokuraior z pew noscą  sienie kwa.ifkuje materjał dowodowy w pro- rajskich cywilizowanych naronów od i  \ 
cesie dążąc do wykazania winy i 'm esz k i .  Muraszko tym razem zacnowu- ie, synagog' szatana, jaką jest Rosja nrzL L T v l d f e j ?  pylaniP za r'ó t  
je się spokojnie, znać r.a mm wiffiie wrażenie i wzruszenie. Temuż wra- Sowiecka. To ma bardzo głębokie Cf  zS’n^ °
żenu czuć, że u-egła cała widownia. , znaczenie dla sprawy: sły.zymy licz- kledy zgłoszo-

Mowę tę postaramy się podać w streszczeniu łącznie z mowę mec. ne nawoływania europejskich mężów P c ’ ? s; ac , am
Szurieja a to w c d i  należytego oświetlenia wszystkich czynników, które stanu publicystów i uczonych, ( &  rfealnS id o b v P° W^ ' 3  ‘ ”

! E 1I ^ jr2 r S r1 f . J t ł5  KWra_poiuek_ąd u j a w n i a ?  j e j^ s m m e

  O c z y w i ś c i e  państwo niemieckie w stowe udzielenie nam pomocy. To
pierwszej linji. Lecz i dla innych niebezpieczeństwo niewątpliwie istnie-
panstw Locarno było koniecznością, je aie znacznie groźniejszym jest obo-
Francja jest bankrutem o ile nie o- w.ązirący nadal paragraf 19 Paktu Li-
trzyma reparacji. Charakterystyczne gi kióry powiaaa:
światło na te stosunki rzuca powrót „zgromadzenie może od czasu 00
min. Caillaux z A m eryki Powitano czasu wzywać członków związku, aby
go w Paryżu z wielkiem nieukontento- przystąp.u do ponownego zbaoania
waniem, a jeanak warunki spłaty traktatów, które nie dają się już za-
pożyczek wojennyciti, które U podpi- stosować, oraz położenia międzytiaro-
sał w Ameryce, me są wcale złe i w dowego, kiórego dalsze trwanie mo-
żaunyru razie w czasach ooecrych głoKy zagrozić pokojowi świata".
lepszych nie mógł francuski mrnrśie© O ile przed Locarno i przed wej-
wytaroować. Odprężenie sytuacji po- śctem Niemców do Ligi Naroaow
litycznej, możliwość zmniejszenia zamiary rewizji Traktatu na podstawie
kredytów na armję wzmocni pozycję art- 19-gc Ligi były nie do pomyśle-
wszystkich państw europejskich. nia, obecnie „ebezj: ieczeństwc to sta-

—  A czy Polska będzie mi?ła udział je siS aktualne. Łatwo bardzo uzmy-
w  tych korzyściach? słow-ć Łob-et przy istniejącej u nas

-  N, wątpliwie. Polska bamziej dezorgar zacji produkcji, w k.óiej to
jeszcze innych państw potrzebuje dezorganizacji pasze czynniki dema-
 f t - A .  warunki w n.odukcii F o g i ™  njeswiadmr ,- pracują .pour
W uszliśmy teraz do zes?o‘u "= « “  lak,u syiuacic kto-
p a .  w chcących tyd zgodnie. f ™  a
W: nocni io do nas zaufanie k'óryc '1 chc'el' sm rz>'si • a b ' '
zagn.i.icy, tak nam pohzebne w ozie- « * « * <  ^  *  S 'ask '«>> < ? * * “ •'
, • • 1 j  1 .kń- twierdzić, że powstało położenie kto-dzinie kredytu, Oczywiście wszvstko , 1

. c re zagraża poko owi svnata.
to iest uwarunkowane atmosferą w r „  ■ . •
„as ej polityce w e w n ę trz n e j. Dema- -  Czy Ks.ąze przypuszcza ze Ltga

. . . - , Narodow byłaby sktonua do tal sze-gogiczne eksperymenty socjalne rno- . . .  J
, . , , , aokrei in’erpretacu parapratu 16-go?gą nas odsuwać nadal od pracującej J J 1 . -  .- ,

t  1 t *  . i *  —  Zależeć to bęozie od naszej sytu-Eu-opv. — Nie należy także zapomi- .. .. ■ n
nac. i e  nam Polakom, Locarno nie acji poi-tycrne. Pi osąę pamiętać, żeae -  
daje możności t kredytów c" zJe n.ekorzysme dla Polsk, zapadały
na armję, gdyż zgodność koncernu wtedy kiedy sytuacja Folski była zła, że 
państt europejskicu me zaszła tak Pr‘ VDomnę tylko K a r in ę  Ostrawę 
daleko aby w Locarno ustalić, że się J e ie *‘ więc nrzez i.łasną nieudolność 
bęazit Polsk, broniło przed W scho- ! P^wdopodobne , intrygi me-
dem. Polska pozostała nadal odoso- " W * ’ f rzez u.Jadck ekonomiczny 
bnionym strażnikiem Europy przed 1 ewen Uid-c |r ®ośi a naszyc i 
wsenodnią nawatą. w re-odm eh gianicach państwo pot-

 ̂ skie będzie się w momencie danvm 
—  W obec tego, Książe uważa, żc . . , 1 1  ,a ■ ■ ■ Jt-i - i .  z znajoowało w opłakanym stanie, to^mtn powinien ratyfikować traktat z . „  , ,  , . ,,

, J H ■ -  - łatwo mogą zapasc decj^zje dla nas
złe, kióre tłumaczone będą jako ko-

się złożyły i wypełniły ten odosobniony w swoim rodzaju proces. 

Kapitulacja powodów cywilnych.
Adwokaci Honigwiil i Duracz w kolejnych swych .przemówieniach 

starają się zasugcstjonoweć widocznie swą rolę, rzeczników wdów 
po zarroidowar ych. Mowy te wywołują pomruk r lezadowolenie i ironię 
na sali. Niespodzianką był końcowy moment przerrówiema adw. Duracza 
który w imię moralnego znaczenia krzywdy Bagińskiej i Wieezork;ewi­
eżowej cenę powództwa redukuje z lo  tysięcy złotych na 1 złotie 
Mjraszko w trakcie tego zachowywał się b. niespokojnie i parokrotnie, 
przerywał przemówienie adw. Duracza.

Sukces obrony.

S  p rz e ch ^  siraż ludzkoś ‘
ci. Jest to ważne . dla tego, że straż nne m  RurikowiczOw
tę u n?s sprawuje poi cja państwo- j Rom, owów zasieffll Apf .baum-, 
va po.ska, której członkiem jest jozef Bron, zt( ; S o , ,ls PA Ł , . łtg  
Mutaszko. Wszak .eżeh dzis.a, Pmak a,.r  k ,ór  ̂ azisi2J- ^ adz] s ,£ noc  ̂
może spac spokojnie, to ty kc za„ t mi rz£dami z rozmJCPem
wdzięczając temu, że wśród błot gra- ^ st w „pi, ,„ je ^  ,;raju wjafy

" z  Iro­nicznych wsi ód naszczow 1 oczere- chrztsejańskiej, wyrwanL' jej 
tov czołga zastęp nasL-j dzielnej po- .zeniam i: Szturm lieb ios ,^ -"  
i ,e j .  nuwa.ąc w dz.er. 1 w ncc; iad „ * ieskieg'ó frcntl, t  ’•

± ! 1 S  “ • * ! «  p'»=

M owy obydwu obrońców wzruszyły i porwały popi ostu widownie. 
Podczas nich dopiero ujawniło się jak dalekie było zainteresowanie pro­
cesem.

Naraz;e , podajemy z braku miejsce mowę adw. Niedzielskiego. 
Mowę adw. Szurieja postaramy się zamieścić w następnym numerze. P o  
krótkich replikach prokuratora Rudnickiego i powouów przewodniczący 
zwrócił się o ostatnie słowo do Muraszki. Muraszko— załamar się po 
prostu. Zaznaczył, że chce podnieść tylko jedno, że zawsze uważa się za 
Polaka i katolika, bronić się więcei nie myśli— gdyż to zrobili za niego 
jego ohaj obrońcy.

Poczem Przewodniczący p, prezes Bochwic —  odczyrawszy kilka py­
tań (uzupełnionych przez obie strony) zarządził o g. 10 wieczór odrocze­
nie rozprawy do g. 10 rano dnia następnego t, j. soboty, na którem z a ­
powiedział ogłoszenie wyroku.

S?'a poruszyła się. Ostatnie, kulminacyjne, emocjonujące momenty 
procesu minęły Nazajutrz wyrok. Wśród publiczność1 gorące spory co 
do jego wymiaru.

y r  o k.

lnej po- rzeniami: Szturm niebios, przerwanie
X dzisiejsze

buid).yzntu i propagand ,, gwalrow- ‘ tó ^ p ju m
nip naripr^iarei rubieże. Pn i- . . &.J wpjumf  n?c.erającej nasze, rubieże Poi, d l a ^ M p r e S  z r e i ®  precz z Bo" 
cjant polski jest dzisiaj metylko w „ jeri i 1
służbie naszej. Nie popierając od . , . ,
nikogo z o b c y c h  żotau policja poi- T eraz powiedzieć wypada dlacze-
ska pełni służoę międzynarodowa w ^ ° . . e , sPrf '  v zmuszają
w obronie chiystjanizrnu i zdobyczy f  Polaka do głębokiego za-
nowoczesne kuhury. ,st now ien(ia ' wzm° 2,  ;nia i j ą ®  Se‘

I oto tej naszej policji było po- h? ZW|ęks>zen,a odpoi iosci kraju,
stawione zadanie, przecnodzące po- za? '  Podnieconej 1 c orej wyobra-
piostu jej siły, rozkazano bezpiecz- z J  ro5Pa ajg w jdmo f-clski objętej
nie i wygodnie przeprowadzić naj- 1 Przekształc°nei przez bolszewicką
cięższych zdrajcóv' Ojczyzny tam, zarazę- P to dlatego, że bolszewicy
pozie im wygotowano nagrody. Tu wykazują ■■ sposob n cjwuznaczny,
przed sąpemi musimy wypowiedzieć wszystkimi siłam p agną , P c s k ę
bez osłonek każaą prawdę T c  było wc«fenąc w słerę swego krwawego
dla policji naszej nad wszelki wyraz i-,<sPerynienm.
boieśne 1 upokarzające zadanie. Gdy zatem człowiek normalny

Trzeba jeanak przyznać, że 1 się skupia się w sobie i gromadzi siły
nasza policja i z tego zadania wy- dla odparowania napaści, człowiek
wiązała godnie, bo zacisnąwszy zęby o rozp rężonej psychice i rozbujałej

Wczoraj od samego rana napływały tłumy do gmachu Sądowego. O  odprowadziła Wieczorkiewicza i Ba- wyobrazm zostaje opanowany przez
godz. 11 na salę wenoazi, wśrid ogólnego skupienia i uwagi, sąd. Pre r pińskiego do samego miejsca prze- koszmar boiszewzmu 1 przerażonemi
zes Bochwic odczytuje: -  znaczenia. I wszystko by się odbyło oczyma wycbraźm domorosłych Apfel-
— W  Imieniu R zeczypospolitej Polskiej Sąd O k r ę g o w y  w  No- według rozkazu, gdyby nie szalona baumów i Sobelsonów spiawująćych

w o g ró d k u  po r o z p a tr z e n iu  spraw y Józefa Muraszki uznając gc nieobliczalna głowa Muraszki. zgodne rząay na zamku r królewskim
za w o n n eg o  zabójstw a W  ecz . i P a g  p o d  w p ły w e m  siln ego  w zru- Ale myśl moja w dalszym ciągu i w Belweoerze. 
szen ia  psychicznego, jpostanaw .n na m o cy  artykułów 53, 54, 00 nie jesi w stanie oderwać się od Ale przyjrzmy się dale temu co
i 458 , cz. I-szej Józefa syna Józefa  Muraszk^ zam knąć w  d o m u  miejsca gdzie zostało popełnione maluje rozpalona wyobraźnia Józefa
p op raw y na p r z e c ią g  2  lat z zależen iem  6  miesięcy aresztu pre- przestępstwo, gdyz czuię, ze w niem Muraszki; kościoły zagarnięte, kim "
w e n c y jn e g o .  ; jest całkowite i zupełne wytłonucze- i sale tańca w katedrze na Wawelu,

Pow ództw o cywilne od d alon e. ' nie czynu, kióry dzisiaj sądzimy. Tam, na Jasnej Górze i w Ostrej BramL
Motywy wyroku nęoą ogioszone później. gcjzie linja naszego kordonu przędna R-^ź generałów i ohcerów, krzyże

się ze szlakiem Smoleńskim, rozta- zasługi zdarte z walecznych piersi
cza się ziemia Nowogródzka, ziemia bohaterów Wilna i Lwowa, O siow a
p ana ta^odnych i miękkich krajobra- i Radzymina, państwowość poiska z
zów, a otoczona nimbem wielkich takim trudem zdobyia, sponiewierana

. . 4  • . rzeczy, jakie - się tu w przeszłości posag k^óla zW m i ha sfrarnnv ,
W obowiązku i obrońcy w tym kg , W  razie z jej w -e i  umoem_ przeo uZj. j A d,aiego ta ziemia vrPu0 wa jego wyniosłej kolumny i

wypadku przykrego muszę doikuąć oczami in js l Gdy się przyjrzyrty- migła przeszłość niepospolitą i oso- przez wizerunek ulane o z bfo zu
na Chwilę wytoczonego w sprawie tfcf malrrkicj nie js . ow ośc, k.ore. na bilw^  że serca jej obywateli były za- Juaasza Iskarjoty, bu i tak: pomnik
niniejszej powództwa cywilnego. jm.ę srorpce, małej jak ziarnki (na- WS7Ł epe}[lione gorącym pan joty- już w Rosji .stmeje. I Dowiedźcie

,N e  zajmie to zresztą zbyt wieie ku- to f 1? wnet P‘zeKonamv, że jesł , 0 , 1 . . . j  powieaacie
czasu, gdyż przyznaję, iż myśl moja ona położona w tak osobliwem geo

Mowa mecenasa 3t. Niedzielskiego.

Nie zajmie to zresztą zby. w.e.e ku» to S1? wnet orzeKonamy, że j :st zmtm a jednocześnie twzrok ich się- Ranowie Sędziowie czy jest $ 4  przed 
''zasu, gdyz przyznaję, iż mvśl moja ona położona w t^k osooliwem geo- ga, daleko w głąb rosyjskiej równiny czem żachnąć, czy jest sit  czeeo 
jest oo ostatnich granic znużona po- grancznem 1 ntstc ycznem pc^żetnu, j docenjał niebezpieczeństwo tej wie- przerazić, czv można dozn&im iertel-  
szukiwanitm w zadiegach rzeczników ż e ,WI,elf .  (ztczy wnet się staną dla gowej zachłanności, kióra zawsze na, r.ego zamroczeniu rrdy sie uir:v na 
powćaztwa cywi.neąo na rozptawie au doM nie zkPzuî iałe- Proąlym 1 byt nasz czyhała. W sercach tych własne oczy dwóch byłych ofici^ró 
jakiejś wyraźnej linji wytycznej oraz ]as£y%  St' f .u w{  1 ' ak c o'.yc .cza, m,jzi kresowych mieściła się jedno' armji polskiej, którzy uzbrojeni w 
odgadywaniem o przeprowadzenie o acze^  - trzały iane cześnie pełnia miłości dla Ojczyzny pełnię .ajemric obronnych “ rzekra
jakiej tezy i dla czyjego doora tyn  w l7cn małyc3 i ołpcacu przez m - j pej riia nienawiści dla wroga. "  czają granicę pc  to, by w naszem e łe- 
rzecznikom cnodzi. Dl uego me po- za-sgo człowiek.^ Jozefa Mu- ■ j a t0 zjemja Nowogróazka zro bok.em przekorianiu stanąć na czele
dejmę walki , o słuszność cywilnego as2Kę> strzały k ^ic.il iż w Iług ^2^  posja sejomowego Tadeusza otenzywy i najprzód wymordować
powództwa, pozwolę sobie natomiast ° „ , e^‘f " ' a t _ zet_ swia , ^  Reytana, który przed 152 laty legł na część naszego n irodu a polem zde.-

dusze pozostałych przy—  Niewątpliwie. Odrzucenie jego 
byłooy nonsensem. Nicbyśmy na tem 
nie zyskali, a byłaby to manifestacja 
nieprzyjazna wonec tego aktu, świad­
czącego o nadziejach Europy całej 
na pokojowy rozwój stosunków eko­
nomicznych.

nieczność odprężenia sytuacji i zabez­
pieczenia samego bytu Polski. § 

—Jaką drogą może się Polska zabe­
zpieczyć przed takim losem?

— Polska musi ujawnić w pewnym 
kiei unku mejatywę, aktywność i

-  A jednak Książe me zaprzeczy, że enerfJP Mus,my d° P ™ o c  Emop-e 
w całej Polsce podnoszą się głosy do o tw o rz e n ie  normalnych przed wo 
niepokoju z powodu ^ouarno. ' ‘enrych warunków pracy zbytu ,

- G ł o s y  te często mają raCję. Prze- ^ P loaiac> ^ g a c t w  naturalnych prze- 
dewszystkiem sytuacja wielu państw ^w szystk .err  na Wschodzie. Udział 
jak Niemiec i Francj., zmieniła si£i w tŁJ odbudowie . korzyści , z nich 
radykalnie na lepsze. * o Polsce te- PfU W h wszystkie so-
go powiedzieć nie można Pozostali- hdame państwa eur0 Pei>k.e. Myślę 
smy z tem i przy tern co  mieliśmy Ż: nl  *akinT ^runck b ^aziemy mfl2 is 
już wcześniej. Niemcy uroczyście się nawet z N,emcami d° i sć do zgodne- 
zrzekli Dretensjl ao  rewizji granic za- g°  Porozumien!a- Oczywiście wszy- 
cnodnich, ale nie zrzekli się chęci S*ko 0 Zi e ê' b?c zl“ od nas samych, 
rewizji granrc wschodnich. Temnie- P '1 aszycb zdolność sił iwórczych 
mniej nadal obowiązuje Traktat Wer- ’ ," , ' SC!V',el oijen.acji, z którą przy- 
salsk i pakt o Lidze Narodów. Ale s*4P>my do ccy, bez 1 urej mVtylko 
zaszła tu pewna różnica nie iurydy- ekonomiczna sfruktura Europy nie 
czna conrawda, lecz politjiczna i psy- ^ostanie w całości odbudowana, 
chologiczna, no. w sprawie art. la . ' ,ecz utak^  widmo n.epokoju i dal- 
Przed Locarno, kiedy Niemcy uwa- Pzyi h . wojen me będzie odpędzone

żane były ao pewnego stopniż za 
państwo klasy 2 -iej, a ze czasów 
P- Poincare nieomal za banitę naro­
dów, Francja w razie zatargu polsko- 
niemieckiego była o wiele mniej skrę­
powana co do możliwości korzysta­
nia z art, lo  niż to jest obecnie. Dzi­
siaj francuscy politycy da'eko dłużt j 
oędą się zastanawiali nad sytuacją,

ylko tą drogą możemy państwo 
nasze uchronić, aby się nie zemściły 
na niem niedomówienia traktatu z L o ­
carno.

czy JżiiEi :umm
1  d . 8 .  ? .

becnie w Moskwie, same te panie żne 1 a^tm skie szczyty, powróciły imoerjum. Z jego to ust wyszły wie- tencji^musi rozważyć ^ n a l n e ^ s  iX» 
przyznawały, żes ię  spodziewają przy- stoikrotnem echem by przemknąć do ko,j0 in n .  słoWa: ddźcie pc waszą czynu. gu muszę wyznać że n i e b e m
najmniej w pierwszym okresie po kazC*ego uizkiego osiedla w Polsce, zgnbę \ zatracenie wieczne, oepczcie dokładnie laide one t tv 
przybyciu do Moskwy obfitych łask SIl« °dbic ■ w każdem polskiem to  c jaiQ) które się za waszą cześć i kształcie ale nie^ iedz; 
ze strony władzy sowieckiej. Nie serru* • i wobofy zastawia^. I poszli i poddali wizeciwaicy .p ew ien  wi ec rzecz n '
będzie zatem stanowić dla nich tru- Te małe Stołpce leżą na wielkiej się groźb'e Sztakelberga i 30 tysięcy dowiedz ont sc ir  > a1"  barć* nra 
dności !i wyjednanie w Kremlu od- drodze z Warszawy do Moskwy, na bagnetów i doprowadzili dzieło sła- J o p o ^ o n ą  i e jeżeli świeżo mieóśm* 
szkodowania za życ.e wszystkich wy- tym wielkiem trakcie prowadzącym bosci do końca. I cóż stało się? C ó- SŁ 1, , zyię minisi -,
mordowanych przez Sowiety zakła- przez Smoiensk na wschód, 00 któ- żeście pozyskaii przez waszą słabość no w ielu akiach wri gich to może 
dników, za wszystkich Polaków, za rym niejednokrotni w historj. naszej prócz ciemnicy wiekowej niewoli’  tc także po części zasługa lózefa 
pomoiGowane kobiety i dzieci. Nie chadzali królowie i hetmani by nową Rpytan był człowiekiem przeciętnej Mu.aszki, Który dowioa. swoim strza- 
mamy złudzeń, że życie Poiaka n-e sławą okryć Polską szablę. Ale w miary, został skazany na infamję, jerrj, że pęka cierpliwość narodu doI- 
jest zbyt wiele vaarte w oczach boi- ciągu ostatniego stulecia droga za- wlókł żywot samotności, skończył sa- sklt',.0  i te  trzebi’ zasać-ićzo zmie- 
szewikow. To jednak sądzę, że nie znaczyła się dla narodu Dolskiego mobójstwem. Ale czyż po dziś dzień nić linję postępowania "osunł , do 
bęazie przesadzoną cena jednego krwawymi 1 tragicznymi wypadkami, nie rozbrzmiewa jego hasło, że Pań- r,aszej Jiczy my. Czyn Muraszki 
miedzianego wytartego poiskiego -Tym o szlakiem w ciągu lat kilku- stwo, kióre wykazuje słabość i uleg- j sst bohaterstwem dlatego że jak da- 
grosza za każdą ooiską duszę, za dziesięciu pędziły niezliczone kibitki łość wobec sąsiada, nie może żyć? Jeko sięga pamięć Dolskich d; eiów" 
każaą niewinną ofiarę. Niecnże ten moskiewskie, wywożąc na 1 Sybir i • Po 125 latach przyszedł znowu nigdyśmy nie byli skłonni sł,” v ć za-
cały fundusz idzie na rzecz rodzin zatracenie cały Kwiat polskiej młodzie- człowiek mały, nikomu nieznany 1 bćjsiwo człowieka bezbronr go Wle-
Wieczorkiew.cza i Bagińskiego. Ofia- ży pairyotycznej.. A jeżeli wówczas strzelił dwukrotnie na znak przeciwko kami nosiliśmy karabele u pasa i 
rujemy go dobrowolnie na ten cel w ten sposób chciano wytoczyć słabości 1 poniżeniu Państwa, przyj- zawsze gotowi byliśmy nią razić aie 
i nie wątpimy, że suma, która się z krew 2 narodu polskiego i pozbawić rżyjmy się bliżej skąd się wylęgła jego nie inaczej jak na polu r ,twy alb< 
tych groszy utworzy, wystarczy na go zcio'ności do dalszej nieoodlegiej myśl. Jest rzeczą niesporną, że Józef na udeptanem polu." Ale jeżeli Mu- 
zapewnienie dobrobytu _ rodzinom egzystencji, to dzisiejsza Rosja So- Muraszkc był w Sowdepji i w.dział raszko nie jest bohaterem tem nie 
Wieczorkiewicza i Bagiń .kiego. Od- w!ecka na tym samym szlaku z sza- swemi śmiertelnemu oczyma całą ok- mniej jest ofiarą, jest wy ortawca 
szkodowanie za życie miljona niepu- tauską przewrotnością stworzyła inny ropność bolszewickiej krwawej , roz- opinfi powszechnej, dc n*-( idzonei 
szlakowanych ludzi wystarczy na to, exodus z Polski, stawiając na samej prawy. Ja nie będę roztacza1 przed do istatnich granic * przi z poasteo 
by odszkodować życie dwóch zdraj- grani™ łuk tryumfalny na przyjęcie Wysokim Sąaem koszmaru tej rzezi, szalbierstwo, raDnnek i mord t alei 
cow. Ale jest i inna rubryka w pc- polskich zdrajców i spizedawczyków. poprzestanę tylke na podn esieniu hordy sowieCKiej, a jezeh ii sr on ona-
wóoztwic cywilnem: straty moralne, I trzeba sobie powiedzieć, że w o- jednej osob iwości tego c c  uię tam rą. jeżeli popemił czyri" szaiony ala
ale i o tem pomyślałem, bo swiado- statnirn czasach wyroki sądów poi- dzieło, dlatego że tc może mieć mia- ciebie Polsko, to sie Ojczyzn t dla
mość źródła, z kiórego ten funausz skich, skazujące za najcięższe zbrO’ rodajne znaczenie dla oceny poglądu swego syna powinna oka<zać matką 
został użysKany będzie satysfakcją dnie przeciwko krajowi stały się ni- Muraszki na niebezpieczeństwo ool- prawdziwą. Matką k*óra przytkli do 
moralną godną pamięci Bagińskiego czem innem, jak legitymacją, za któ- szewizmu w Do!sce. Chodzi o to kochającego łona tę rozpaloną sza 1
i Wieczorkiewicza. A więc skończmy rą się uzyskuje prawo przekioczenia mianow.cie, że rzeź bolszewicka w loną, pełną nienawiści i kochania
ten rachunek polubownie. tego triumfalnego łuku do Moskwy Rosji n.e była wcale produktem woj- głowę Muraszki, winna utulić i ć

Ale przecnodzę do sprawy. Mnie- po zaszczyty i dostojeństwa, a prze- ny domowej, a była wykonaniem winna zrozumieć i przebaczyć. Wasz 
mam, że czyn Józefa Muraszki rroże dewszystksem po żołd. . ściśle obmyślanego planu, zmierzają- Panowie Sędziowie wyrok bęuzie
być roztrząsany i oceniany me ina- 1 przechodzi przez te małe S'ołp- cego do zgładzenia z oblicza ziemi tym Ojczyzny głosem,
czej jak z mapą Europy w ręku, a w ce inna linja, idąca wprost z północy całej olbrzymiej częśc> narodu.
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/  żyda białoruskiego. GROŹNE CHMURY NAD RAŁKANEM. S^ijU l"  H
Z prasy białoruskiej: Przyjacielska 

x t   i  | .  Radal — Takaż przestroga..—Z Bia-
Na sziaku wojną znaczonym. lorusi Sowieckiej.

— Korespondencja .S ło w a "  — «Żyćcio Bielarusa> w swym Nr 12
Baranowicza, 23 października, -w  artykule wstępnym p. t. ,D w a

Rzadko zaiste się zdarza aby o w b.atych rękawiczkach chadza, nie- dro^  plSząC,  °  ’ zdra‘
jednem i tern samem, tylu naraz lu- wiadomo ozeno pilnując. Pomnika ' 4en]J  P ° lskl ’ z.ac: f
dzi, i z taką rozm? tością wrażeń i czy... iu.az]^' wydaniu jej w -ęce n.e-
intencj;, muwiło, jak s ;ę to codzien- Jest też osobistość co  specjalną lrn°ckie’ Pod<-_ s k o ! e\- ) l w. 
nie dz.eje we, wczesnym rankiem z w obec Baranowicz zasługę posiada. carr . ,̂ ^ za .mi nA ^ p 6L 
Wilna ku Lidzie wychoozącym, po- C o imię miasta i powiatu, za spra- cel lak a . >r *„1 J p
Ciąs“- v, me!o o d i-o  o'egi , Ł g  1 > 1 ^  i M !  M

O  czymże tam, u Pana Boga, lu- kcynego p. fana Kanteao Skierki, “ S IS  R 
dz:ska gadają? mimowolne pytanie rozsławiła —  to sam p, Starosta ba- u r, _' JcFF' 
paść może. ranowicki. Jego .blmdażyki i schro-

Przekonajcie się Państwo o czym ny°* .rakieiy kor. nem wypuszczane5

*Soju-

By nie być gołosłownymi, i za- 
znajom.ć czytelników ze „styiem"

o przedewszystldem m ó w i  “się w” tym i!eż/ozgłosu w Polsce całej, ba, m u -  11 ' • L:
tłoku i rozgardjaszu kolejowym, jakie ze - *a ? rąn.cą, Baranowiczom przys- - elaboratu: «Z obecnej zagma-

ust komuś porzyły. Jeszcze n.Kt . n.gdz.e do J
lego czasów lakiej troskliwości o ‘ V. , . . , J .
całość i iieztiipczenslwo >dc anych W 0 wyjsae . wejs-ie jej me do m.ę-

O żaone miejscowości (rzecz dzi- , . P -.u,,...-*,, nJ7P. dzynarodowego zespołu burżuazyj-
wna) z talem zapaiem podróżny się ? V |  ^  „JU j nigdz e takich ne2°- któr  ̂ już ''AzaPrzedał .ecz do
m e  w v r a t a  i n k  r» Rm-anmjjirTarh Rh- I  1 3 1 .

to słowo co chwilę 
pada.

czyć ustęp końcowy tego wymow­
nego elaboratu: «Z obecnej zagma­
twanej sytuacji jest dla Polski jedno

nie wyraża jak ó Baranowiczach. Ba- Ja' " 1' ICS£l-£'j P *f£*  , . zespo*u pracujących wszystkich krai
rajow icze .B a .a n o w icz i '  (akcent - z° 'iw ennycn rac?- • Ą ,
na drug-c , a “) zewsząd, zewsząd acatgo. B o  - 3 • Białoruś, którą burzua.-ia między-
słychać, a ile przytem na samo wspo- S D Cw ę . ż c  z dycn rad i w s te o w e K  skr;za,a

na śmierć podczas
mnie ue wzruszeń Mi entuzjaitnti, mstrukcj, i Okólników . ^ k ó .  Bfc kjnffcIclHir Wersclu> bu/dje się 
Wierzyć się niechce, czyż doprawdy ^  taidzk,enK o n f  c o i ' i  dzięki zwyoęsfwu (0  ńa Wschodzie
tyłe w tych Baranowiczach o ,oM -  kavg’k ie i 6 -śniieÓhu łacno pozdychać *ras pracujących. T}  tylko drogą idąc, 
wosci, tyle p'ękna, czy już n a  w em  , "  . po'rafi zabezpieczyć siebie i Polska,
czego, żeby sama o nich myśl tyle i' moś  y- ---------1—  u . . . * — r.*,^L-yc". sprzeaana burżuazji ' Niemiec przez 

burżuazję francuską i angielską 
Na tej tylko drodze mogą się zejść i 

dać się pogodzić interesy Bmłorusi-

zapału krzesać mogła?
I jakież jesi rozczarowanie ludzkie, o m m S i S B n a E E S m Z f t n U S B & S f l B  

gdy po szumnych przygotowaniach 
w Dujnej wyobraźni, osiąść w ” pad- F V z P f * ! W  \ Y V w ] & S 7 P Z t * n i l l .  ndvv ' P ° !aków, dziś raK różne, 
nie na baranowickiem błocie? O j bło- * - Lecz bęozie to możiiweih dopie-
toż, oo ołoto j e s t . specjalne w tych Dnia 20 Q 5  m zjechali do War- rc wówczas gdy się nie po pepeesow-
Baranowiczach! Zaoen hut, żaden szawy de,eo-aci zurgan.zowanych w skuć!) zreal.zuje hasn, wypis; te- w 
kaiosz rady mu nieda, daimóg nie po skiem 7.1 duoc^emu Zawooowem tytule organu pepeesow ,Robotnr- 
da. Słaba, to dardzie) przyczyna_ słai.y robwll rolnycl», leśnych i fa- ku:‘  .Niech żyje rząd robotniczo wło-
od samego Wilna jpiówapej, ale brvcznych, aby u czynników rządo- ścnński.*^
zawsze przyczyna. Szukajmy dalszych. JS se mowych i społecznych za- Jale widzuny Białoruski orjenJąci}

Ba^anowicze mają w.elkom.ejskie protestować przeciw obecnemu, t. j* wschodniej cuiaz 10 < .wai eJ 
asp.racje. Bardzo im się ło chwali, dotychczasowemu preektowi reformy powiadają swe pohtvczne «cre o» 1 
Miasto istotnie wiele ma danych do rolnej. kierune^ wych sj m tjj...
rozwoju. Już sam fakt, że znajdują się Zjazd ten zebr?ł się do sah . > Niedav o doradzano nam tył o 
Baranow cze na skrzyżowaniu 5-ciu warzystwa Hygienicznego przy ul. oorozumi-me z Rosją, be^ zmiany 
kierunków kolejowycn, wyraźnie je Karowej, a po zagajeniu obrad przez je- ik  u s tc jU  obecnego 1 narus»^e- 
predystynuje do odgrywania pew- byłego posła na Sejm Ustawodawczy ni“ uwer m^s 1 Polski, obecnie mo- 
nej roii w życiu swego terenu. Roz- p. Józefa Zagórskiego, który stwieF- wi się już y aźnie 1 niedwuz 
woj i rozbuiiowa m ;asła szeroko dz.ł, że delegatów z cał; j Rzeczypo me abyśmy s ę s j iną z części 
rozrzuconego na idealnej równinie, sDolitej jest obecnych 658 osób, - re- skła siwych S .S .S .R , ,  tarą naorżykład 
wiuoczny jest już na pierwszjł rzut , .ezentujących 2U0.000 zorganizowa JaK Ukraina mb Białoruś sowiecka, 
oka. Jedno tylko jest cnarakteiystycz- nych robotników, wybrano prze- Znacznie ciekawszy 1 napraw ę 
ne: Baranowicze budują s.ę wyjątko- 5ydjum zjazdu, piwołując na rrże- ^bur.y zas^annwienia jes z a o  w-,ą- 
wo nisko — przyziemnie. Budynk. wodn-czącego p. Wacława Zagórskie- ^  - spemmen wybiinego iię-
przeważnie drewniane, parterowe. ę 0 , na sekretarza p. Antoniego Sol- ża i polityka rosyjskiego ca>--
Omachy' wyższe — liczone, muro-. ćenhoffa, oraz po. Oizegorza Burego, skich c irow  hr. S. Witte, poswię- 
wa ,e -  jeszcze barcz.ej liczone. Wojci cna Kordę i J.na Jabłońsk e- tpriy kwesb. rosyjskiej polityki naro-
To nadaje miastu specjalny cnarak- g0  j,ku członków tegoż prezy ljum, dowosmowej a przy.oczony w ai.y-
ter, k*óry uzupełnia nadzwyczajna Reterat o potrzecie przeprowa- wstępnym ■tegb| -.Vcw & fr u[*'
moc sklepów, przeważnie małych dZenia reformy rolnej sprawiedliwej, (Nr- P- 4- ,,^faca na wyrost . 
handlów naturalnie żydowskich. Mi- Znaczy uwzględniającej w rówrej zytacza s ę on jako przestroga dla
mowoli nasuwa się pytanie: w laki mierze całe społeczeństwo, a me tyl- Po ls li ,  ktc.ej .naczej grozi u ta jej
sposób ci wszyscy ludzie handlem, ko jedną klasę ludności, i to z wąt- kresów, jak s ę o sum * już z RpsR.
o minimalrych rozmiarach, Się tru- piiw^m jeszcze wynik.em - dla piej wyjątek. «Zasadt lcz n
d m ą . , ,  są w słanie wyży., przy tak , a„.ej wygłosił p. J. Zagó.ski. P. Za- błędem ' naszej poh yk w przeciągu 
olbrzymiej zewsząd i wzajemnej kon- górski poruszył wyczerpujące wszyst- całych dziesiątków ląt jest to, smy 
kurencji. kie ważniejsze zagadnienia -społeczne, dc ychczas jeszcze ni uświadomili

r- ■ d • ,  rPfr.rr, i  mina cip' 6 a iace a w sobie iż od czasów Piotra Wielkiego
Europeizują Baranowicze s m o -  i Katateyttj W. niema już Rosji, a

chody omniousy, bardzi j z s krzv^dzaf * i&Whmków tyiko l,riPerP m Rosyjskie. Gdy oko-tywme ód wileńskich Auio-pulów- wy dotkliwie krzywdzące robotn kow z  ^  pr'0(; J !udnuś:f J l  ^  in0.

.uchów loro w d, urzą zone, . e  ro y . _ p0 -acei rozprawie plemieńcy, zaś Rosjanie są podzieleni
przecież ludzi wożąc? a o to w da- *  obszernej i go.ącej rozpra te k j  * Małorusow i B-ia-
nvir wvoadku bardziej niż o kom- zabierało głos wielu delegatov, do- na ■■ etKorusow, marorusow i
o b c h o d z i  czem pHwatortó jedno g a ś n ie  rezo- l^ u só w , -  memoż.iwem jest pro-

io n  cnouzi.  ̂ ; hrflA_ ,m , 1lłA-p /..Triu w waazeme poutyki.w wit«ach X.X-stym
w td  c h w i l k ą  Zdumne wyjąlkowo! s.tłidzie O o sól do W n ł^ ó w ,  Mar- > <X-sly bez b mia v .acnub, te
czym sCrpyszną:ą -  to p o m ^  pole- ':  «  bej u, P r e z ^ i ,  fatóu p o d S m  bdre-
głym żołnierzem wysławiony przez sp o g eL  oraz co niektórych Klhbów innvrh na, o d r . , oś.

o d ś ł S ^ Wn^e 1 1  1 -  *  środę deputacja była przyjęta '4  k^ r e  weszły w skłld lmperjum
wno mów knka palnąć ten i ów. Sto przez Premj :ra " i  M r|załk S  j nu, RosyjsK.ego, -  ,ch w,ary, ,cn mowy
sobie pomnik z ortem lampjoiiam Ministrów Rtfo jm  Rolnych i Rolmct- • &  fk ie ^ o  iimpnum ni - mo-
nzdobion a przed nim naumyślnie, wa oraz przez prezydja Klubów po- nasłem  1 ^ ieg °  er,,°,uoui u, pi .a  ■■ a“ j ' . . - , ’ i , ,h RpiJTjp ’ że byc: .zrobią wszystkich istmno
czy z przypadku -  policjant polski se .„.ich w Sejmie. nLskimi“. Jaki ideał nie może skupić

^ ^ ^ orzy sot :e całej ludności, stworzyć
jedną duszę polityczną. Być może
dla nas Rosjan byłoby kpscem, gdy-

Armja g reck a  posuwa sf? naprzód,

ATENY. 24. X. PaŁ Agencja ateńska donosi: Dowodztwc armj: gre­
ckiej w Macedonji łelegrafuje: W obec tego, że Bułgarzy w  dalszym ciągu 
zajmowali terytorjum greckie w okięgu Demir Zistar, dowódca armji 
greckiej był zmuszony w celu uniknięcia ofiar w ataku na tereme gór­
skim, jak również dla innych motywów strategicznych, dotyczących bez­
pieczeństwa nadgranicznych oddz ałów wojskowych gieckich, posunąć 
siły greckie aż do Petricy na północ od Koula, zmuszając w ten sposób 
Bułgarów dc wycofania się z terytorjum greckiego. Rzad grecki wydał 
surowe rozkazy powstrzymania pochodu arinji greckiej, o ile Bułgarzy nie- 
rozpcczną nowych a+akćw.

t r
Nota rządu bułgarskiego.

SOBJA. 24/X (Pat). W  odpowiedzi na notę grecką rząd bułgarski 
złożył 23 b. m. na ręce charges da affaires Grecji w Sofji, notę, w któ­
rej uchyla s ę od wszelkiej odpowiedzialności za wywołanie zajść na gra­
nicy grecKo-bułgarskiej. Agencja bułgarska przypominą, ze ze względu na 
różnicę tez bułgarskiej i greckiej co do źródła zajść rząd bułgarski za­
proponował przeprowadzenie śledztwa oraz, że propozycja ta była dwu­
krotnie ponawiana, przyczem zalecił wyaanie przez obie strony rozkazu 
ptzeiwanta strzelaniny. Niestety te propozycje bułgarskie pozostały bez 
odpowiedz*. Przeciwnie znaczne oddziały wojsk greckich przekroczyły 
granicę i zajęły terytorjum bułgarskie długości 32 kim i .szeioi^ości 12. 
Wtargnięcie wojsk greckich na terytorjum bułga'ji, kraju będącego człon­
kiem Ligi Narodów całkowicie rozbrojonego odnyło s.ę wśród działalno­
ści artyierji, piechoty i samolotów strzelających do bezbronnej ludności. 
W obec tego położenia rząd bułgarski widział się zmuszonym zwióclć do 
Rady Ligi Narodów, prosząc na zasadzie artykułu 10 i 11 paktu Ligi, aby 
zebrała się na sesję nadzwyczajną i powzięła odpowiednią decyzje. Nako- 
niec nota wyraża ubolewanie rządu bułgarskiego, że nie mógł nawiązać 
bezpośrednich rokowań z Grecją i potwierdza pragnienie Bułgarji oczeki­
wania ra  decyzję Rady L ’gi Narodów. ■

Nadzwyczajna sesja Ligi Narodów.
ATENY. 24/X. (Pał). Rząd grecki przyjął zaproszenie 3 m n d a  i pole­

cił posłowi greckiemu w Paryżu wziąć udział w nadzwyczajnej sesji Rady 
L'gi, poświęconej sprawie konfliktu grecko-bułgarskiego.

Czy Niemcy ofrzymrią kolorpje.
LONDYN 24  X  PAT. Przyjmując wczoraj przedstawicieli prasy 

Cnamberiain mówiąc o kwesiji niemieckiego mandatu nad kolonjami 
Chamberlain zaznaczył, że pod tym względem me przvjąl wobec Niemiec 
żadnych zobowiązań. Wszystko zaieży od tego, czy Niemcy wstąpią do 
Ligi Naiodów. Jeżeli N'emcy wstąpią do Ligi {Narodów i przyjmą wszy­
stkie zobow.ązan a paktu, wówczas o ile będzie wolny mandat kolonialny 
to oędą mogły go uzyskać. Jeśli jednak wchodząc do Ligi Narodów zo- 
bow.ązania swoje ograniczą specialnemi układami, wówczas nie oęazie 
mowy o przekazaniu im mandatu. 1

Nowe przesilenie w Kownie?
W edług w iad om ości nadeszłycb z  Kowna, na Litwie gotu je  

się n o w e przesilenie m inisterjalne.
.,Liet. Źin.“ dow iaduje  »ię w  tej sp raw ie  ze źróaet  najzupeł­

niej w iaro g od n ych , iż rząd angielski z p ow od u  konfliktu, jaki  
wynikł pom iędzy p. C h am b erla in em  a  p  Uałw&nauskasem  w Li­
dze N arodów , z a p ro p o n o w a ł  rządow i litew skiem u zamienić p. 
G ałw  i .iau sk asa kim innym.

W  zw.ązku z tern, jak rów nież z p o w o d u  d em on stracji ,  ja  
kie się odbyły przed g m ach em  Gabinetu Ministrów 9  b. ni sy­
tu a c ja  rządu je s t  zach w ian ą  Krążą pogłoski, iż n iedaw no s fo r ­
m o w a n y  G ab m et będzie m usiał ustąpić. Twierdzą, ja k o b y  na 
M inistra W ojn y  m a być z a p ro sz o n y  gen. Żukauskas, zaś o b ecn y  
min. spr. zagr. Rejnis m a  z o sta ć  o d w o ła n y  """

Prace komisji skarbow o- 
budżetow ej.

WARSZAWA, 2 4 X. (tel. wł. Słowa) 
Marszałek Rataj w purozumieniu z 
prezesami komisji budżetowej i skar­
bowej posłami Byrką i Zaziechow- 
sk.m wyznaczył pos. Romockiego 
Cli.-D. jako referema projektu usta­
wy o nadzwvczajnych środkach zła- 
goazenia przesilenia finansowego. 
Jest to najważniejszy z predłożonycn 
ustaw sanacyjnych gdyż dotyczy ona 
oezjjośrednio środków finansowych 
dla rządu. Pos. Romocki konferowai 
dziś z pos. Byncą, Zdziechowskim, 
Liamanclem, Chądzyńskim i Łypace- 
wiczern i w porozumieniu z nimi 
ustalii referat w głównych zarysach. 
Referat zostanie przedłożony połą­
czonym komisjom skaibowej i bu­
dżetowe; na posiedzeniu w dniu 
26-go b. m.

Posiedzenie Komitetu 
Ekonomicznego

WARSZAWA, 24. X. (tel. wł. Siewa) 
Dziś popołudmu odpyło się posie­
dzenie Komitetu Ekonomicznego 
kióry rozważał postulaty cukro­
wnicze.

Rokowanie gospodarcze z 
Niemcami

W e środę przypyła do Warszawy 
delegacja do rokowań handlowych z 
Niemcami w osobach pp. Prądzyń- 
slbego, posła Diamanda : seri. Barto­
szewicza. Delegacja wezwana została 
przez rząa w celu ustalenia dalszego 
planu rokowań wobec zmiany sy­
tuacji politycznej. Podobno pewne 
kwestje dotyczące rokowań handlo­
wych polsko-niemieckich omówione 
już zostały między ministram. Skrzyń­
skim i Stressemannem w Locarno.

WARSZAWA,’ 24 X. (Pat.) * Dnia 
23 b. m, późnym wieczorem obrado­
wał komitet polityczny Rady Mini­
strów pod przewodnictwem prezesa 
Rady Ministrów Grabskiego, z udzia­
łem delegacji do ickow ar gospo­
darczych z Niemcarn z p Prądzya- 
SKim na czele, w sprawach : zw.ąza- 
nych z dalszetn prowadzeniem roko­
wań. Członkowie delegacji w naj­
bliższych uniach w aca ją  do Berlina.

*  r
Oświadczenie w sprawie 

zatargu  greck o bułgarskiego
W ARSZAW A, 24 X. (Pał.) Dy­

rektor departamentu , politycznego 
Karol Baaer przyjął w sobotę 24 b. 
m. charge 0 ‘afiaires greckiego Me- 
t?xosa, który złożył mu oświadczenie 
w  spranie za'argu * grecko-bułgar- 
skiego.

KAPELUSZE Dr. s .
Borsalino . H aoig  i INNE

CZAPKI slurlenc., uczn., sport.
E  C I E S Z K O W S K I

Tin m i c k I s  a i c ^a 2 2 .

1S Gabine Ro- by j s tnjaja Rosja i gdybyśmy byli
entgenowski tylko Rosjanami, nie zaś synami

piześwietlania, zdjęcia i leczenie prom.e- w sp ó  nego dla nas wszystkich 1 .Tl-
niani Roentgena perjum Rosyjskiego.

Wileńska 9, it l .  920 rog Mostowej \(/ tak..n razie wyrzeczcie się
okrain (kresów), które nie mogą oię 
pugodz.ć i nie pogodzą z takim ide­
ałem państwowym".

Zaznaczyć tu należy że program 
imperjaiistów polskich w h ś dc : u- 
względnia te odrębności ' na ohowe, 
bez czego n.emożhwą byłaby żaana 
trwała polityka w tym kierunku.

Na zakończenie— garść wis .omoś- 
ct z Białorusi Sowieckiej. Kilku lite­
ratów białoruskich wybiera się zagra­
nicę. Wyjechał już z Mińska do Nie­
miec Ciszka Hartny (Źyłunowicz). 
Wkrótce wyruszają do Niem.ec naj­
wybitniejsi z obecnie żyjących po­
etów białoruskich Janka Kupała (Łu- 
cewtcz) i Micnaś Czar ot (Kudelko).

Wyjechał również z Mińska wy­
stany w celach naukowych do Polski, 
Czechosłowacji, Litwy i Niemiec re ­
ktor Białor, Uniwersytetu Państwo­
wego w Mińsku prof. W. Picze a.

: 23-go b. m. miał się odbyć w 
Mińsku uroczysty oochód 15 letniego 
jubueuszu pracy literackiej’ znanego 
powieściop.saiza i poety biało uskie- 
go Zmitroka B ia juh  (Samuela Pła- 
wnika) żyda z pocnodzenia.

Pierwszy utwór jego p. t. „Piajac 
naczleżruki'', był drukowany w Wil­

nie, w piśmie ,,Masza niwa" w 191 Or.
*W roku bieżącym znacznie - się 

wzmógł białoruski ruch wydawniczy, 
przytem nie ’ ylko w Mińsku, leci i w 
innych miastach naprzykrad w W i­
tebsku, To samo da się powiedzieć 
o prasie.

W samym Mińsku, < oprócz c o ­
dziennej gazety dużego formatu p. t. 
,)Sawieckaja Bietarus ‘, wychodzą ta­
kie jeszcze pisma białoruskie: „Poły- 
mia“ (Płomień) —  zurnal, 8 ksiąg 
rocznie; miesięcznik „Aświeta“(Ośwa- 
ta); „Malady Araty“ (Młody rolnik) 
— dwutygodnik; „Bieiaruski Pianer“ 
(Harcerz oiałor.) —  miesięcznik dla 
dzieci; nAbioiestnik Mar.-Ram -Aświe- 
tya (Monitor Ludowego Komisarjatu 
Oświaty) — ukazuje się 2 razy na 
miesiąc; „Czyrwony Pluh‘ —  miesię­
cznik studentów — Białoiusinów; 
wreszcie „Pmn“ —  miesięcznik g o ­
spodarki rolnei

. Ostatnie opiócz, „Sow. Biał.“ uka­
zały się białor. pisma codzienne i w 
innych ośrodkach Białorusi Sowieckiej.

K. Smreczydśki.

ja n  B u łh a k
JapieN&óaka S.

Ceay zniżone.

łrtyslu
t o t •- 
j r a i -

Piayjimije *—4.

Nowości wydawnscze
— Hal. G/otowska: « 0  pozdaw aniu

k ia ju * . Str 20* niejuzego roruiaiu. Lwów— 
Vkai'zniaii Książntca Atlas. 1925.

Jest to w 'rborna przerÓDka Berga -G t- 
ographisches Wancteibuch*. •sobiiwie mło­
dzież znajazie tu szerokie pole do zaintere­
sowania się: oon.larami w polu, mapami 
(jak się je  robi), csiowieniem i jego dzieła­
mi, topografją kraju etc, - - '

— «lJ rzyroda i tecLnika», wybornie 
redagowany, lwowski miesięczniic poświę­
cony naukom pizyiodniczym i ich zastoso­
waniu, przynosi nam we wrześniowym ze­
szycie swego i  go rocznika znowu całe 
mnóstwo artykułów, rozpraw i wiadomość 
wysoce interesujących i opracowanych zna1 
konneit (pp. izecz J . Muszyńskiego < 0  ga­
zach trujących! tudzież K. Stiawińssiego 
artykut o zastusowjwaniu gr.zów truiących 
w walce ze s/.kodnikatn. roślin).

(J

Przechadzki po W.lme
Figle palingenezy—Z misierjów sztu­
ki i kultury—Idźmy za nim!—Kłopo­
ty pani Zycflejsz — Nieco o tranza- 
kcjach i operacjach finansowych naj­
świeższego pomysłu—0  tern ja k  nie 
należy poczytywać śpiewania arji z 
„Parsifaln"' za niepodlegające opo­

datkowaniu na rzecz miasta.

Laiem czy zimą lubię, ogromnie 
lubię pójść przejść się po piacu Łu 
kiskim —  biorąc za punkt wyj- 
śc :a róg jego vis-a-vis gmachu Sądu.

— Kakoj prastor! —  zawołali Dy 
student i siudentka z obrazu Repina.

ja  sam, com przecie Ukiainy w 
oczy nigdy nie widział, idąc placem 
Łukiskim mam wrażenie, że jestem 
na stepie.

Idę— i deklamuję wiersze Bohdana 
Zaleskiego. Wówczas wrażenie jest 
kompletne.

Latem, osobliwie nazajutrz po 
targowym an;u—a bywa, że jeszcze 
we dni kilka po nim— wiatr podnosi 
tuman kurzawy, wśród kiórego gęsto 
truwają kłaki siana, papierki, kawałki 
szpagatu, słowem wszystkie taigowe 
odpadki, k ió n ch — jak na bujnym ste- 
PW— nikt, chwała Bugu, nie myśli u- 
piząiać. ii<7rony kracząc zrywała się 
od sw. Jakuba...

%ep e, stepie nasz rodzimy, 
^adunane nasze lica...

tu wszy scy podratym y! 
Latem Diaknie tylko burzanów. Je-

sienią, gdy się plac nasz kochany 
przepaścićcie rozbłoci, że noga ludz­
ka wzdraga się nań stąpić, braknie 
tyiko Dałagulskiego tarantasa mknące­
go w cwał po tym wiieńsko-utcraiń- 
skim, niezmierzonym stop!e.

A zimą! Kiedy to śniegu nawali.., 
Przepraszam! Kiedy to zima rozścielę 
swój b '3jy całun do naszej rodzimej 
Sacharze! Kiedy to żaden welocyped 
nie śmignie, kiedy żaden rodźm y i 
daleko n>e pełnoletni futbahsta nie 
poszle ci piłki w plecy albo, co  gor­
sze, w żołądek!

Step! Niech, co chcą, mówią —step.
Zaniepokojony tak siinemi, nieprze- 

partem mojemi stepowemi wizjami 
na Łukiskim placu, poszedłem które­
goś dnia na konsultację do profesora 
Wincentego Lutosławskiego. Taki mą­
dry człowiek; on powie co  mi jest.

Prof. Lutosławski wysłuchał mnie 
cieipliw e, długo się zastanawiał i 
rzekł;

—  Uspokój się pa i. Objaw naj­
zupełniej naturalny. W którejś ze 
swycn reinKarnacj’j byłeś pan n ieza­
wodnie j‘akimś tęgim zaporożcem z 
nad Rosi lub Bazułuku. Kto wie? 
Może jakim sahajdacznym atamanem, 
może samym Piotrem Konaszewi- 
czem .. samym Przecławem Lancko- 
rońskim?

I popatrzywszy mi głęboko a prze­
nikliwie w oczy, jakby chciał duszę 
mc ją zbadać wstecz do mewiedzieć 
k orej reinkarnacji, jął ptof. Lutosław­
ski mówić womo a aobitme:

— Czarnym szlachem za swym La­
chem...

—  Ukrama wdłuz! —  podchwyci­
łem w mig.

A profesor dalej: .
— Jako umie, w tęsknej dumie...
—  Krok za krokiem tuż!— wykrzv- 

knąłem uszczęśliwiony.
—  A widzi pati?—rzekł profesor i 

poklepał mn.e przyjacielsko po ramieniu 
Mówiłem: objaw naturalny. Żyw e w 
panu pamięć paliugenetyczna; czu 
jesz pan potrzeoę anamnery. Powiedz 
pan, czujesz? Doskonale. Tem ciekaw­
szy z pana okaz. Idź spokojnie na 
Łukiski plac— i niech ci pamięć prze- 
szłycn żywotów towarzyszy! *

....l w samej rzeczy nigdy może 
tak silnego wrażenia stepu nie zazna­
łem, jak wkroczywszy onegdaj na 
plac Łukiski— cały zaśnieżony.

Niemogłem powtrzymać się od 
zawcłinia: „Ura ho! ura!“

1 coz się stało?
Oto kieaytn, idąc w poprzek pia- 

ch, docierał mniejwięcej do jego środ­
ka, wynurzyła się nagle— tak, wynu­
rzyła się, wyłonda, bo , wyszła" ma­
ło powieuzieć, z fantastycznie stylo­
wego domu na samym rogu Mon- 
twiłłowskiej i placu, wcale wyniosła 
jakaś postać męska i szia prosto ku 
mnie. ,

Zjawisko miało na sobie paito zi­
mowe z futrzanym, zdaje się, kołnie­
rzem podniesionym na uszy. B^oda 
rzadka i mocno siwiejąca rozwiana, 
targana wiatrem. Ściągnięte, kęp.aste

brwi— a na głowie już  futrzana czap­
ka. Kij w ręku. Kolana lekko zgięte.

Jakby mnie coś tknęło.
 Durh od StepuL-zawołałem nie-

in/m głosem.
Nieoparłem się pokusie. Zacze­

piłem.
— Tak— rzekł — tak.. Sąazono mi 

błąkać się, jak jakiemu Ahsswerowi 
po tern mieście, co zmieniło . się do 
niepoznania... Szczątkowy ja sam okaz,. 
Jest nas już tylko kilku jeszcze —  
takich.

— Do miasta?
— Tak.
— No, to i ja z panem.

Zawróciłem 1 poszliśmy.
i —  A co? —  zagadnąłem apy coś 

powiedzieć Źle?
—Źie. Że ju t  gorzej chyba być nie- 

może. Nawet śnieg — w Oktobrze! 
Dopust 3oźy. Grabski wciąż mówił: 
Postawię was na nogi, postawię! A 
r o ,  postawił-. Wszyscy już dz ś cho­
dzimy piechotą A Dywało przyjadę z 
Beruowszczyzny własnemi końmi. Ro- 
żjeżdżam! Całe Wilnc gapi się. Bo, 
powinnam panu, miałem dwie parki 
kasztanów, kupionych u Milewskiego 
w Łazdunach...

Przerwał. Machnął ręką. Potoczył 
oczami dokoła.

— Tak ju s to -n ie m o — i w lewo 
i w prawo--Ścieżki zarosły przekwi­
tłym Du-zanem... i

Spojrzałem / ukosa na mego to ­
warzysza.

—  Aha! —  pomyślałem — i on

pewnie był kiedyś sahajdacznym ata­
manem. ,

— N cjedno my z panem widzie­
li, niejedno!— rzekłem, głośno. Z tych 
samych my obaj czasów...

—  Fuimusl Byliśmy.. szepnął 
Duch o a  Stepu, i jak zamilkł, tak 
słowa z niego wydobyć . niemogłem.

Nawet me drgną1 kiedym go od­
ruchowo chwycił za ramię na widok 
sceny, klóra niezwykłością swoją prze­
ścigała, zda się, wszystkie osobliwo­
ści wileńskie.

Cnodnikiem, ulicą 3-go Maja, po­
suwała się wolniutko grupa jakich 
kilkunastu może o s ó b —sama, prze­
ważnie młodzież, jacyś kawalerowie, 
jakieś panny. W milczeniu szli. W ię­
kszość miała głowy spuszczone a 
wzrok utkwiony w ziemię, jakby nie­
dowierzając krzepkości chodników 
płytkowycn, ś w e ż c  przez Magistrat 
nam zafundowanych. JakCż ten i ów 
zapadał tc w tył to wprzód, jakby 
mu się pod nogą coś osunęło Nie wy- 
bącało to atoli nikogo z rodzaju jak­
by hipnotycznej ekstazy. Szli... szli... 
szli... w kierunku Góry Souffałowej.

Przodował grupie, niewysokiego 
wzrostu, o młodzieńczym, powie­
działbym nawet pacholęcym wyglą­
dzie —  Ten, który idz.e przodem. 
Miał na sopie długi po kostki płaszcz 
wcale fantastycznie skrojony; ia gło­
wie czarny beret aksamitny. W  ręku 
niósł srebrną różę na umiarko\yanie 
długiej łodydze, że bi jała się wdzię­
cznie a jeanak z całkowi rą powagą.

Usłyszałem jak kteś z grupy,, zwra­
cając się do niego nazwał go .M i­
strzem".

Niewytrzymałem. Podbiegłem i o- 
śmieńłem się zagadnąć ostatniego w 
pochodzie, jakiegoś olbrzymio bla­
dego młodz:enca: co to ma znaczyć? 
co to za procesja?

Nie pabząc na miń?, zatrzymując 
się rzekł.

—  Z uczniami idzie..,
—  Dokąd? Na .G ó rę  Boaffało- 

wą?
Zapytany spiorunował mnie wzro­

kiem:
—  Na [ Monsalvat! — cisnął mi 

jak się rzuca grosz jałmużny ducho­
w ej ubogiemu ducnem.

Naonczas kiedy to wymów !ł, spo­
tkany jakiś przecnodzen , ooznał ol­
śnienia. Widziałem jak padł przed 
Mistrzem na kolana, na irotoarze. P o ­
chód zatrzymał się. Mistrz wpatrzył 
się w klęczącego. Poczem obrócił s;ę 
dc idących za nim i wygłosił te 
słowa:

—  Duch mój z nim! '
1 odrzekli uczniów"::

, —  I z nami wszystkimi — p0
wieki wieczne — amen.

Natenczas Mistrz położywszy rę­
ce obie na ramionach klęczącego, 
tchnął weń aucha.

I rzekł schylając się ku niemu
—  Zaiste, powiadam ci: aziś je ­

szcze będzie grał Hamleta!
1 do ał, rozkazującym już głosem 

po a nosząc z kolan mrodzieńca:

/
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BILETY do aapyca w Kasie 
linematografu Miejskiego 
| | | od goaz. 12-ej. | | |

KUKIEM GOSPODARCZY
Z S E H I  W S jC H O D N g C H

wymiarową pized jegc upłyr em powołując 
się na wniesione odwołania i wsaarując na 
ewentualne straty, które spowoduje egze­
kucja podatku przed rozpatrzeniem od­
wołania ,

O tern i owem.
* Sanacja sanacji». DoDry, zna­

komity tytuł. I oddać należy spra­
wiedliwość, źe treść artykułu umie­
szczonego w «Dzienniku Poznań- 
skim» w Nr. z dnia 23 b. m pod
tym właśnie tytułem meamSe zasto- koiny.
sowarą została do nagłówku (lub Całokształt tych spraw wymaga
vice versa jak kto woii). Czytamy przeto pewnego ustaien/a opinji, 
więc, te  takie czy inne pokrycie w przyrlajmniej pod względem zasaani- 
złocic daje kurs teoielyczuy i.., zwo- czym

nic

droczy, zależy bowiem od wahań w 
rozmiarach wytwórczości. Stąa wy­
pływa reguła, o kiórej u nas tatainie 
zapominano: „że clioiy pieniądz u 
zdrowie można jeaynie wzmożeniem 
siły twórczej państwa, żurowa pra­
cą narodu. I w tern właśnie leży
kardynalny błąd naszej polityki skar- sfer gospodarczych
nowej, że używszy na stworzenie sil- czasowe posunięcia

nas następstwa w kierunku pewne- nego ze sprawami tinansowemi
go uregulowania politycznych i go- mający,
soodaiczych stosunków z S. S. S. R., Wietrząc zarobek, p. Good, zgłosił szczędnościow ej. W  dniu 23 m.
wpłynęła jednak zbyt olśniewająca się do d. Grabskiego z prooozyiją pod przewodnictwem p piu. Jt-
na bardziej impulsywne umysły, kió-_ przeprowadzenia propagandy w pra- kowskiego oraz przy udziaie prżed-
le marzą już o o lcz y m  ch rynkach sie zagranicznej na rzecz interesów stawicieli Del. Rządu oabyło się po-
zbytu po Himalaje i Ocean Spo- Polski. siedzenie komisji oszczędnościowej

Natomiast nie występował aru jako powołanej celem zbadania stanu go-
pośrednik obcycn kapitalistów, ani spodarki miejskiej oraz przedłożenia
nie wskazywał „źródeł, z kióiych piojektu zmierzającego do sanacji
Polska może otrzymać krtd/ty na tej gospodarki. Dyskusja dotyczyła
ce'e gospodarcze1*. obecnego stanu i sposobu eksploa-

Jeśli takie tyko są dowody zaufa- tacji elektrowni miejskie), przyczem
nia zagranicy do p. premjera Giab- uznano za konieczne zmniejszeni;
skiego, to można mu powinszować, eiatu personelu o 25 proc. Następnie
Trudno jest_ jednak z tego powodu wypowiedziano się za tiakiowaniem

' w  pizysztosci elektrowni jako odręb­
nego przedsiębiorstwa posiadającego

■ Jedną z przyczyn i skutków zara­
zem kryzysu, jaki obecnie przeżywa­
my, jest osłabienie zdolności ekspor­
towej przemysłu“.

Podkreślenia nasze, Cneieliśmy 
uwypuklić przez to znacztnie zwrotu 
jaki nastąpił w pojęciach naszych 

A w.ęc doiych- 
były środkami

nej, sztucznej walu.y całą nieomal doraźnemi, a bynajmniej me wyra- 
eneigję materjalną Poiski, nie wzięto zem polityki gospodarczej i planu 
pod iswagę anernji gospodarczej, ja- gospodarczego. A więc mamy oo 
ka w konsekwencji po teoretycznej czynienia z osłabieniem naszej zdol- 
operacji nasiąp‘ć musi. śY rezuhacie ności eksportowej. Zaprawdę Niemcy 
nuęrizy ,złw-tym“, a Polską, niema muszą być oardzo zastraszeni tak
najmniejszego logicznego związKU, 
„Złoiy* zawsze był i pozostaje czy­
sto teoretycznym miernikiem i war­
tości11.

Autor wzmiankowanego arty«u- 
5u zapytuje oalej, czy ktokolwiek sp o ­
śród mężów stanu czy ekoromistów 
zastanawiał się naa „siłą twórczą in-

mekorzystnemi 
wojny celnej.

dia nicn wynikami 
ih)

informacje.
Program  pomocy samorządu  

dla rojniciwa.

winszować Polsce.

Odwołania podatkowe.
Podatek przemysłowy.

Prawo do wniesienia odwołania przy­
sługuje płatnikom, którzy złożyli zeznania 
o ooiocie w przepisanym termin.3

Odwołanie składa się temu urzędniko­
wi skarbowemu (komisji szacunkowej), kió- 
ry pudatek wymierzył i adresuje się ao ko­
misji odwoławczej.

Należy pokróiee wskazać jakich zmian 
domaga się podatnik i czem ciice poprzeć 
swoje żądanie. Na księgi handlowe i inne 
zapiski można się powoływać, o ile w zezna­
niu o obrocie oświadczono gotowość ich 
przedstawienia.

W odwołań u można rówDież żądać 
wezwania na posiedzenie komisji odwoław 
czej celem złożtma ustnych wyjaśnień. O 
lerminie posiedzenia winien być płatnik 
zawiadomiony przynajmniej na 8 dni przed-Dnia 22 b, m oabyło się zebra- 

f la c ji• i powiaaa: u nas nikt, u nas me koir.isj samorządowe - rolnej przy tem.
było dużo taigu o każdą markę, Biurze Pracy Społecznej z udziałem Komisja szacunkowa powinna przesłat
wówczas gdy marka ^padała codzien- szeregu działaczy samorządowych i S ? *  z akftU1“ ®p'?wy Ikoin,l!;i|“ °  J  p. . ,  , .   i . ,. . “ , / , odwoławczej w przeciągu 30 dni. Kom r a
nie o 10 proc.. Dzis, gdy widzimy, przedstawcieh orgamzacji rolniczych, odwoławcza powinna rozpatrzeć BdwoWhie
jak .nfiację wyicorzysiały Niemcy — poa przewodnictwem senatora J. Zda w przeciągu ó m.esięcy.
stwierdzić musimy, że robiliśmy głu- nowskiego.
pstwa, a raczej pozwalaliśmy oy rząd Przedmiotem obrad byto ustalenie 
głupstwa te ronił. wytycznych celowej i oszczędnej ak- . Odwołanie złożyć można w ciągu .u

l . , - -  cji związków komunalnych w dzie- d$! °? dnia horęczL.ńa nakazu o komisji
j  Trzeba mieć zaiste duzo , upeiu « " • *  P o p te m tf  ra . zwią: 3 3 S

* l / i i  ’r  n r T A n r  A t u o n 7 A n  o  t-v r-~w n  -> A A   a

desperackiego lub chcnobiiwegu Opty-

Podatek majątkowy.

stronriem oświetleniu i

mizmu, aby twierdzić, że wprowa­
dzenie złotego dato nam Kredyt i za­
ufanie zagrań,cy Bluffuje się pod

'tym wzg.ędem - oezkrytycue społe- o id u a W h  zapadnień samnrza-
czehstwo wręcz kary{ odmę i uczy wan,u ak Ud B5Ch zagadnień sa norzą-
ąj* 'iczyć na cbce  zm.Ia „me, miast dowo - roi .ych, Kom isja_przyjęła sze- 
wp jać mu diien i noc obowiązek ^n.oskow  w te] dziedzinie, które 
wydatnej pracy

ku z p rze p iowadzoną przez Min. naieży zażą ,ać pow.ado i.ienia o podstawie 
s p ra w  Wewnętrznych ankleią —  W wymiaru. VYuosi się w lym celu osobne 
sprawie gOSpodarki komunalnej na P°daŁn,f» którego wmesierne przedłuża termin

' -  • • i n  do złożenia odwołania. Poźostaie na wnienajbliższe pięciolecie. Po  wszech- s ,enie odwołania ■ 1

Kończy autor artykuł sw ój zda­
niem, które komentarzy n.e wymaga, 
a które z tytułem artykułu nierozer­
walnie się wiąże.

Niedorzeczna demagogja karłów 
sejmowych doprowadź..a oo śmie­
sznych zamachów na kapnał, pracę 
1 prawo własności. A teraz te same 
Ka;łv proszą Wielki Kapitał o ratu­
nek i mają pretensję do zaufania... 
Do tej obroży nieróbstwa przywie­
szono jednemu z najzdolniejszych 
narodów rasy aryjskiej c.ężKi i klo­
cek w  postać: pieniądza równego...
frankowi szwajcarskiemu.

Rodzi się pytanie: w jaki sposób 
możemy w tych warunkach nie zgi­
nąć?"

»Tygodnik Handlowy*, który przed 
ta es.ącem staie dowodził, ze wojna 
celna z Niemcami była w swych 
skutkach bardziej dla Niemiec tuż 
dla Eolski niekorzystną, ooecnie wpa­
da w sprzeczność, kióra ujawnia się 
w następującem zdaniu:

.W ojna celna z Niemcami zmusi-

zosianą przedłożone w , najoliźs^ym 
czasie czynnikom rządowym oraz za­
komunikowane instytucjom samorzą­
dowym i spoteczno-rolmczym

Zjazd zw iązki? Izb przem ysł  
handL

Unia 26 b.m. w krakowskiej lzbi* prze­
mysłowo loandlowej odbędzie się zjazd związ­
ku Izb przemy.słowo-iiaiidlowjch Rzphtej. 
Na porządku dziennym znajdą się między 
innenn następujące spiawy: wyiażenie opiuji 
w sprawie utworzenia instytutu eksporto­
wego, spiawa uruchomienia przemysłu ryb­
nego, sprawa projektu ustawy o nielojalnej 
konkereicji, sprawa ustawy akcyjnej, oraz 
szereg innych spraw, dotyczących opinji ex 
re różnych ustaw z zakresu polityki gospo­
darczej. Poza tem zostaną omowione sprawy 
organizacyjne, a z nicn najważniejsza! utwo­
rzenie stałego celegaia związku lub w War­
szawie.

Rokowania finansowe z 
„Anglją“.

Finansista angielski Gnud, który 
przed kilku ty g o d n iam i bawił w W ar­
szawie, złożył D rem jerow i Grabskie­
mu memorjał w sprawie kredytów

tyje ani czasu, ile ich 
przedyskuto- zostawało w dniu wniesienia podania o 

podstawę wymiaru.
Odwoła tła od definitywnego wymiaru 

poiiaiku inająlkowejo można wnosić nieza- 
Itżnie od złożonego już odwołania od pro­
wizorycznego wymiaru.

Nie można wno-uć odwołania od samej 
poJwyżk, Kontyngentowej t. j .  38 proc. dis 
li aategorji i 120 pioc dja Ili i.ategorji, 
chyba, że podwyżkę lę źie obliczono, po­
pełń,ająo omyłkę arytmetyczną. Omyłki tego 
rodzaju jak również omyłki w obliczeniu 
dotychczasowych wpłat nędą prostować 
same władze wymiarowe bez pszesyrania 
sprawy do wyższej władzy skamowej

Odwołama o zmianę podstawy wymiar*, 
kióią ustalono niezgodnie t  zezuamem bez
uprzedniego wezwania płatnika uo wyjaśnień, Wiedeń 
muszą być uwzględnione przez komisję Włochy 
•dwoławczą. i

5.98, O.06 5.96
27 38. 27,45 ' 27,3 i

241.50. 242,10 24C.90
29.08. 29.1S 29,01
5.98, 6.00 ■ 5.96

25.10, 25.16 25.04
1781, 17.85 17.77

115.63 U 5.92 115 34
160.70 161.10 160.3C

84.60, 84 81 84 39
23.8:, 23.91 23.79

zagranicznych. W  tych dniach p o ­
ła Polskę do przedsięwzięcia doraź- nownle przybywa on do Warszawy 
nyck, daleko sięgającycn środków w charakteize p ośred n ia  między 
zaradczych, które, jednak, narzuco- rządem polskim a grupą 
ne ootrzebą cnwiii, nie mogH, oczy- angielskich

Podatek dochodowy.
Odwotaau składać można w ciągu 30 

dni o difm doręczenia nakazu piainii.ztgo 
komisji odwoławczej za pośrednictwem ko 
misji szacunkowej

Przed wniesieniem odv,oła»śa należy w 
osobnem po la n u  zażąd :ć od komisji sza­
cunkowej odpisu uchwały, ustalające., dochód 
odmiennie od dochodu wykazanego w ze­
znaniu Sun też odpisów innych dokumentów. 
Niezależnie od powyższego podatnikowi 
sł ,zy mawo pizeglądania aki. ao’yczących 
opoualkowama jego osoby i czynienia no­
tatek, potrzebnych do odwołania. W odwo­
łaniu można zażądać zawiadomienia 6 
posiedzeniu komisji odwoławczej, celem 
udzielenia ustnych wyjaśnień rfirfżna powo 
ływać się na świadków biegłych, na doku­
menty i t. d

P apiery  wa, tościow e

63.75 
85.—

Odwołanie winn* być pizesłane przez 
k ap ita listó w  komisję szacunkową komisji odwoławczej w 

ciągu 30 dni, a rozpatrzone przez komisję
wiście, służyć za wytyczne ogólnej Kto zacz jest p. Good? „Rzeczpo ° awołii wrał w cls12u 6 Miesięcy.
naszej polityki handlowej. Z  diugiej spolita” daje nastęoujące wyjaśnienie: Odroczenie płatności
strony, w .zjta  sov.,cckiego kom.sa- J e ś l i  wierzyć g ł o s i e  prasy an- V llje sien,e odwołania nie wstrzymuje 
rza dla soraw zagranicznych, jakkoi- gieisk.ej, a niema powodu me wie- obowiązku Opłaty w termin,.. O o nocz niu
wiek niepoślednie może mieć aia rzyć, jest to dziennikarz nic wspói- term,r,u płatności na,eży prosić władzę

Pożyczka dolarowa 65 63.50
„ kolejowa 85.— 80.—

8 pr. pożycz, konw. 70. — —
5 pr, pożycz konw. 43.j O — —
4,5 proc. listy zast. 16.70 16.60 16,96
Warszaw, przedw. 16.25 16,05 16.10

Od Redakcji „K u rjera  G ospod arczego1"-".
W spraw ach redakcyjnych R edaktor K ur}era 
G ospodarczego" przyjm uje codziennie oprócz 

dni św iątecznych ud godziny lb  do 19.

3=J.RD!naflfl¥Słi
przyjmuje od g. 1 — 3 pp. i od 5—7 w. 

(akuszerja i choroby Kooiece). 
W I L E Ń S K A  2 5

S.
KRONIKA MIEJSCOWA. 

— Z działalności Ko.n sjt o-

P-

Antoni Lisowski
poruc: nik 23 p. u łanów  Grodzieńskich 

zm arł p o  ciężkich i długich c.erpien iach  opatrzony Sf*, Sakram entam i 
w dn 2 i-X  19z5 r. w wieku lat 25- 

Pogrążen: w głęooklm smutku żona i rodzina zapraszają krewnyeh 
kolegów i znajomycn ^ja naooźeństwo zarobię odbyć się mające w kaplicy 
wojskowej przy szpi.aj^ wvojsjcow'ym okręgowym [na Antokolu) w po*ie- 
działeK dn. 26 btri. o ,iz«dz. J1 rano, . poczym nastąpi wy p o wadzenie 
zwłok na cmertarz po-Bernardyński. Z O N A  i R O D Z l N A .

swój oddzielny budżet w niczern nie 
zależny od ogóime-admiiiistracyjnego 
budżetu miejskiego.

Postanowiono, źe emerytury oraz 
zasiłki dla pracowników elektrowni 
jako przedsiębiorstwa, nie mogą ob- 
c.ęzać buazetu ogólnego.

Wyplata iych emerytur, względnie 
zasiłków, może być dokonywaną na 
zasadzie specjalnego statutu emery­
talnego przyjętego dia przedsiębiorstw

Poza sprawą elekirowni, Komisja 
oszczędnościowa ma przysypie do 
badania stanu gospodarki wodocią- 
gowe_ , kanalizacyjnej. Dowiadujemy 
się również, iż wśród Komisji panuje 
niezadowolenie z powodu prowadzo­
nych obecnie nieudolnie a czasem 
nieracjonalnie rooół inwestycyjnych, 
(między innerni przysłowiowe chod- 
n ki i b'Ukij. (s). w

— Zniżenie cen  Na posiedzeniu korai- 
s j1 rzeczoznawczej w dnie 23 bm, ustalono 
nowe zniżoue ceny na wyroby masarskie: 
słonina soloia I gat.—3 zł., 11 gat — 2.80, 
vędzona—3.60, sw eża—3. S a iło  solone — 
3 10, rwieże—3 0̂, Smalec biały—3 50, szary 
—2, 80.mb. -4,50 Szynka gotowa—4.60, salce­
son —3.20, boczek—3,20, kiełbasy od 190— 
4,60, parówki—3,40, polędwica—4;o0, karko- 
wina— 4,60, kotlety wieprzowe— ? l ’ó, roia- 
da—4,50, rozmaitości 1 gat.—4,20, I i--3,40, 
m ęse w ieprzow e-J,80. (s)

GIEŁDA W ARSZAW SKA 

22 p iździerniica. 1925 r.
Tranz. Sprzed, kopsa

Dew izy i w aluty;
Doifry 
Beigja 
Hoiandja 
Londyn 
Nowy-York 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Sioknolm

Anfoai Łisi>wsM
Porucznik 23 pułku ułar.ów  G rodzieńskich 

zasnął w Panu 24 naździernika 1925 roku a  wieku lat 25. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kapliey przy szpitalu okręg; 

Nr. Ili w Wilnie o g l i  -ej w dniu 26 bm. pocztm uasiąpi w yprow aizerie 
z * ło l  na cmentai* po-Bernardyński. t
O smutnym tym obrzędzie zawiudamir pozostały w głębokim żalu

K O R PU S O F IC E R Ó W  23 pułku ułanów  Grodzieńskich,

  ć  -. -  Ę

Aresztowau?e szp.egów.
O trzym ujem y wiadomość, że na skutek wyn.Ku śled ztw a, prow adzohc ;o 

prL?z w ładze bezpieczeństw a aresztow ano w W ilnie kilku żołnierzy, w o bec 
któryc™ są poszlaki, iż unrEw .ali szpiegostw o na rze cz  Sow ietów .

D aisiy  p rzebieg  śiedziw a trzym any je s t  w tajem nicy , (s)

Dziwne pogłoski wśród chłopów  
nadgranicznych

Żydzi w Rasji zwolnieni zostaną od ob. srużby wojskowej.
Dodc&zą na.ii z pug.ai irza że w śród ludności b ia ło ru sk ie j po stro n ie  

sow .eck ie j lo z e r z ła  się pogłoska c rzekom em  zw olnieniu  od obow iązku 
b łu ib y  w ojskow ej żydów, ja k o  m en ad fiący ch  się  do arm ji. W ed łu g  te j wia 
dom ości. Rada K om isaizy  L u d ow yct wydała okóln ik , że wsyscy żydzi w wieku 

borow y..i, ooroź^ni zo sta li specj‘ainym podatkiem  wzaniian za  zw o ln ien ie  
ich o d  służby w ojskow ej

Ze zrozum iałycn  względów wiadomość ta w zo u az iła  wielkie poruszenie 
w sferacit włośc.ańskicb, ja k  wiadomo bardzo nieprzychylnie usp jsobiouych 
do służby w wojsku bolszewickiem. (s)

Protektor Urszulanek polskich.
RZYM 2^ X  P A T . Ojciec Święty m.anował kardynała Laurentitgc> 

ptotekforem Uiszulanek polskich.

Intronizacja Patryarchy Mirona
•

W ARSZAW A , 2I.X  (/sF. ieł. Słow a). W dniu 1 listopada odbfcdzie się w Buka 
reszcie introui*a"ja pairyarchy prawosławnego Mirona. Na uroczystość ię wyjeżdża 
Metropolita Dyouizy.

Powstańczy oddztał ks, Szachowskłego
Rozbity w okolicach Moskwy

Z Moskwy donoszą: W okolicach miasta, w niedostępnych hasiczach lesnyck, oc* 
kilku lat operowała niezwykle odważna banda, która tępiła wyłącznie komunistów, 
nie przyczyniając złego włościanom. Władze sowieckie, przy pomocy wojska, policji 

- pieszej i kon*ej zarządziły ooławę wielką, któia trwała kilka tygodni. Na szczycie 
sosny złapano wodza tej bandy. Okazał się nim znany arystokrata roiyjski, Książe 
Szachowski.

i

Z Bombaju do Kowna na roweize
Z Kowna donoszą; Przybył iu Pers, nazwiskiem Dawar, który przebył drogę z 

BomDajn w Inajach, przez Tureję, Eutopę południową, Niemcy do K.ov,,ia, wyno 
sząeą 28 tys. kiiomeirow, na rowerze. Dawar udaje się w dalszą drogę naokofc .wiata. 
Z Bombaju wyruszył dnia 19 listopada 1924 roxu. Z relacji jaicie aam.^szczają 
gazety litewskie o pobycie niezwykłego rowerzysty widać, że Kowno aie spodobało k i i  

»ię zbytnio. I

Sensacyjny wynalazek.
Fotografow anie na odległość.

i
BEKL1N 24,X PAT. «Lejpz.ger Neueste Naehrichten> donoszą, że dr. Karolus z 

Instytutu Fizycznego w Lipsku zdołał po d ł*gotrwałycti doświadczeniach rozwiązać za­
gadnienie widzenia i fotografowania na odległość. Dr Katolus udał się de .Amerykil, 
aby tam wspólnie z Towarzystwem *Telefunken» przedsięwziąć doświadczania na whi- 
ka skalę.

—  Uczyń znak i idź za mną!
A stosując się do rozkazu, mło­

dzieniec utarł nos i przyłączy ł się do 
pochodu.

Stałem jak wryty w ziemię. Gdym 
■się opam.ętał, byli j uż za ulicą Mic­
kiewicza. Nie minąwszy atoli jeszcze 
gmacnu Sądu, zatrzymali się znowu. 
T o  niewiastka jakaś była do kolan 
M'srrza pizypaora— a i dorożkarz nie' 
jaki zlazł z kozła i porzuciwszy 
wszystko, co posiadał, Konia i .drąż­
ki", żonę i dziewięcioro dzieci, po' 
szecJł za Mistrzem

Duzy onego dnia musiał być po­
łów dusz!

Nie spostrzegłem się ,jak ™  znikł 
yjak komtora Duch oa Stepu i jak mi 

jakaś .marmużela® pizypięła do ręka­
wa papierek. Był to oczywiście— kwia­
tek. Tnie się arkusz papieru na kwa­
draciki, opatruje się każdy pieczątką
i pstrzy się temi papierkami Bogu 
ducha winnych D rz e c h o d n ió w .  P o ­
czerń cnodza ludzie po mieście z te- 
m i papierkami: kto na klapie kto na 
jękawie— i nic brzydszego być nie mo­
że. Jest rzecz, przepraszam, jeszcze 
brzydsza: nalepki na szybacn. Na 
szczęście puszczane są w ruch o 
wiele bardz ej niż pap,erki przyszpi- 
łane.

Ot, ja tu sobie gadam, gadam a 
marmuzelka czeka abym jej coś za 
przyozdobienie mnie papierkiem z 
pieczątką— dał. Brr!., przypomniały 
mi się «nalepki»... sekwestraiora.

—  Snczna panieneczko—rzekłem— 
oto mój skromny datek: 20 groszy.

—  I osiem'— mówi rozoiutna dzie­
weczka.

—  Jakto osiem?
—  A tak. Podatku miejskiego. Od 

każdych pięcm groszy dwa grosze.
—  Magistrat pobiera podatek od 

każdego „kwiatka*?! A leż to już prze­
chodzi...

—  A i za mnie, że przeaaię kwia­
tek, mama opłaciła podatek. Pięć zło­
tych od osoby. Za mamę i za mme 
razem dziesięć. Oi, może pLzed go 
dzmą urzędnik magistracki pobrał.

Podniosłem oczy ku niebu
Wzrok mój utknął w połowie 

drogi na erygowanym świeżo na 
szczycie frontu sąaow ego gmachu 
Orle państwowym.

—  Co za koczkodau! — wyrwało 
mi się mimowoii. To znowu czy nie 
magistracka sprawka?

Odpowiedziało mi znienacka jakieś 
dyskretne, mocno przez nos, zachi­
chotanie.

Hi, hi, hi!—a co to pan Skier- 
ka z zadartym, za przeproszeniem, 
głowem tak stoi?

—  Ach, to pani, pani Zycfleisz?— 
odpowiedziałem ujrzawszy przed s o ­
bą przysadzistą kupcową, znajomą 
moję od niepamiętnych czasów.

—  Bo ja do pana mam interes — 
rzekła.

— Mozeoyrn nawet zgadł. Ma pa­
ni terminowe podatki do płacenia.

W  sklepie ruch żaden. Potrzebuje 
pani na gwah gotówki.

—  Ja wiedziałam, źe panu dość 
powiedzieć,..

—  Za mało! Potrzeba jeszcze żebym 
albo ja sam miał pieniądze albo wie­
dział kto je ma.

— Nikt niema.,.— wpstchnęła jak 
okoń w-yj^ty z woay paru Zycflejsz.

—  Hm!—odchiząknąłem i spauzo­
wałem. A dokąd pan: id~ie?

—  Stukać po ludziacn.
—  Niech pani idzie ze mną. Coś 

pani powiem. Pani mnie przeprowa­
dzi banku.

Na w yraz „bank11 oczy pani kup­
cowej aż zabłyszczaty.

— Tak —  rągnąłem dalej skiero­
wując się uiicą Mickiewicza w stro­
nę karedry —  idę oo banku dokonać 
tranzakcji, Jop ie io  od nieda wna wcią 
gniętej w zakres operacyj finanso­
wych...

— Co to takiego?— zainteresowała 
się moja towarzyszka i podciągnęła w 
górę pajeśnicę.

—  Pani Zycflejsz czy wiesz co 
to takiego: jjaraf?

— Pat? Jan pan powiedz.ał? Zkąu 
ja mogę wiedzieć? Nawet teraz to i 
gazetę tylko mąż czyta. Ja od tych 
kłopotów czasu niemani.

—  jeżeli k io .. mech pani uważa!... 
pół-na-pół na coś się pisemnie zga­
dza, to podpisuje tylko połową na- 
zwiska... albo i mniej ntż połową T o  
się nazywa: nie podpisać ale parafo­
wać. To w polityce taką rzecz wy­

myślili Jeżeli jakie państwo podjjisze 
traktat tylko połową nazwiska swego 
pełnomocnego ministra, to, uważa 
Daiu Zycflejsz, djabli wieuzą dotrzy­
ma czy nie dotrzyma? Może tak — 
może nie. To, znaczy s.ę, będzie za­
leżało od okoliczności...

UczyniHm pauzę, aby nie przełado­
wywać umysłu pani Zycflejsz.

—  idę właśnie do banku parafo­
wać weksel--mówiiem dalej. Będzie 
to znaczyło, ze może zapłacę... a 
może i nie zapłacę. Bardzo io wy- 
subte!n.ona operacja finansowa, lecz 
zaiecana przez największe dziś po­
wagi... Korzystają z niej głównie wy­
stawiający rewersy. Bank wie czego 
się trzymać, ja wiem— słowem obu- 
stionna wzgoda. Pani Zycflejsz, mo- 
żebyś i pan. puściła się na taką tran- 
zakcję? Zawiera ona głębokie pryn- 
cypja ostrożności, której nie może 
być za wieie w interesach —  osobli­
wie teraz.

—  Idź pan, idź!— odrzekła. Żeby 
ja oodpisara wszystkie swoje na­
zwiska i oba imiona i męża i moje 
czwoio dzieci, to i tak jeszcze me 
daliby mnie w banku ani grosza.

Niezrozumiała. Wiaao.no, głuoia 
bab*.

Próbowałem dać jej pojęcie choć­
by o tem, co to jest mandat Ligi 
Narodów, gdyż transponowany na 
stosunki lokalne, miejskie, zyskuje 
coraz szersze zastosowanie.

—  Wiązi pani, —  tłumaczyłem — 
jeśliby mnie np. Delegat Rząou lub

Komisarz Rządu dar taki mandat... 
na panią, miałbym prawo zamieszkać 
w pani mieszkaniu, nic bym nie pła­
cił i jeszcze by mnie pani dawała 
pełne utrzymanie bezpłarne, kto w.e, 
może nawet z czarną kawą do obie- 
dzie. Św.at idzie z postępem Tego, 
przyzna pani, nigdy jeszcze nie było

Lecz pani Zycflejsz wciąż macza­
ła, jawnie zafrasowana,

—  Wie pani gdzie Locarno? — 
spytałem.

— Zkąd mnie wiedzieć? Zagrani­
cą gdzieś. Uj, jak mnie potrzeba po­
jechać zagranicę. Leczyć się. U mnie 
lekkie słabe...

—  Bardzo wzmacniają płuca in­
halacje euKaliptusowe. Mr.ie zriowuż 
radzili — śpiewać Nic tak, podobno, 
me wyrabia płuc jak oblite 1 m żli 
wie najgłośniejsze śpiewanie, Wiek, 
choćby najbardziej podeszły, nic nie 
znaczy. Studjuję właśnie Barytonową 
paitję Klingsora zamierzając wystąpić

gościnme —  w operze wileńskiej, 
skoio tylko dokonywany w Lutni 
remont pozwoii wystawić w eairze 
Polskim „Parsifcia".

I uniesiony niep.zepartym artyzmu 
porywem, zawołałem:

—  0 !  Posłuchai pani!
Zas'pie wałem. Tak, zaśpiewałem. 

Na ulicy. W transie. Nawprost w/lo­
tu ulicy Styczniowej.

Die Zeit ist da —
Sction locKt mein Zauberschlos 

aen Toren!

Wigdy nie brzm:ał mój głos su 
Ci ej i dźwięczniej, nigdy mi piersi 
szlachetniejszy patos nie rozpierał...’ 

Gdym zmrużone (zawsze tak śpie 
wam’) oczy otworzył — niebvło Zyc- 
flejszowej ani ślaau. Natomiast całą 
miałem d okch  siebie kupę gawiedzi 
a Drzedemną stał. może posterunku ■ 
wy? Jesteście państwo o sto mil. Po 
steiuukowy me potrzebował wcaie 
schodzić ze swego posterunku przed 
Sądem —  do i tak doskonale słyszał. 
Przedemną stał funkcjonarjusz Magi­
stratu

— Publiczne produkcje wokalne? 
—  spyfał surowo. W  dodatku roz 
rywkowe!..

— I . .  oi. . .  d a . . .  tek' —  ryknę­
ła gawiedź uliczna ze wszech stron.

I k 'e jy m .  skłon iw szy  się uprzej­
mie miejskiemu fisKaiowi, p oarep tćł  
chodnikiem , rr lałem wrażenie, zem  
popełnił p ize stęp stw o , które mi tylko  
jakimś cu dem  uszio  na su c h o

Obywatel bowiem poiski jeieh m? 
zmartwienie, to z pewnością zapłacił 
nadmierny podatek, a jeżelii chce 
mieć ro z ry w K ę  — niech płaci!

f powiedzieć jeszcze, źe niemamy 
w państwie naszem równowag, finan­
sowej!

Skierka.
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luf, korzyst?nia z rozrywekkuhuralno- —  Z eb ran ie  zwyczajne S to -  S p rostow an ie .  W e wstępnym
oświatuwych, Magistrat ni. Wilna u- w arzyszen ia  L ek arzy  Polaków  artykule w "-orajszego „Słowr* (so-
rządza począwszy ocf dnia 25 paź- odbędzie s :ę w poniedziałek dnia 26 bota) czytać należy" nie „Niestety

1) Sprawa rachanków b. Towarzystwa az'ernika w każdą niedzielę poranki b. m. o godzinie siódmej (19-ej) wie- spióbowita irsz^ a* lecz .Niechby
s PogoTowie ratunkowe*, 2j  sprawa muzyczne pod Kierownictwem arty- czorem w lokalu WydzMłu Zdrowia spróbowc'a nawet W arszawa* —  co
podania konsystorza prawosławnego stycznem Eugenjusza Dziewulskiego ul. Magdaleny 2. ma sen1’ całkiem inny
w Wilnie © zwrot budynków b. cer- i 7 deusza Szeligowskiego. Pierwszy _  Sekretariat K o m it e t c  r> - 71. ■ ,P • „ ik°  r?, , -e ' YJ/' R'0? ^ “cia 
.?!' " ® .SniP,S? k?5.h „ 3 j. . ^ Y au . l t  S t  P° r*?"' :  m  ~ L Y db,ęd? iew niędzie „Chleb d ziecion ,“ mieści s ;ę przy uio' sWadaT-o%aftEjpodz* rmr"e"wszyst-

Dn

b ewicza w sprawie < merytury. 4) lę 2 5  b.  ̂ m. o godz. 1-ej po poł. w ul. Wielkiej 3 4 —4 i czynny od 5  do kim co się przyczynili do urządzenia koncer-
sprawa wypłat ża roboty brukarskie sali miejskiej składać się będzie z 7  w jecz codziennie za wvjatkiem t,|: Przedewszystkien zaś paniom: Janinie
wykonanr przez firmę „Kaden*. Op- pieśni ludowo-polskich w wykonaniu ćwial * S Wyrzykow: idei 1 pam1 Konstancji Święcickiej

- N a b o ż e ń s t w o  d ^ k c z y n n e .  fócz powyższycl -  będzie rozpatrzo- zespołu a.ty3 ,0 w Reduty, W  progra -  O d czyty  P. M. S. Zarząd n i
. 20 pazoziein.ka w popie zta e jeszcze szeieg innych  wewnętrz- tnie pieśni i tance ludowe w opraco- Kola Polskiej Macierzy Szkolnej im. Drukami p. Zawadzkiego za afisze, 

o godznjiel 9 m 30 m o  v  kościele „ych spraw, do ryczących Magistratu waniu S. Moniuszki, Z. Noskowskie- Kcścii«.s/V; podfje dc wiadomości iż ' t . j a t d y  1 m i t w i , ,  '
Sw. rojcy (ul. D or mikanska o p.a- —  ^  P o is fe d z e r ie  k o m i s j i  g°> > Niewiadomskiego, M. Świe- w niedzielę 25  października r. b. w I K A 1 K Y  1 M U Z Y K A ,
wionę zostanie dziękczynne nabożeń- t e c h n i c z n e j  M a g is tra tu  m. W i l n a ,  --yńskiego, ł Szopskiego, L. Kamień- lokalu Domu Ludowego P  M S im -  Teatr  Polski (gm. .Lutnia*) Dzj§ 
stwo za powrót naszych roćakow z w  d ; 26 paździerruka r. b. o skiego, B. Wale^ swego, E, Dziew uł' ks. b.sk. Ba.rdurskiego przy ul. No J v ? v V !ę r ? ° - raz J ’gi świetna °Pef^
więzienia Wewittfego,. . * • .Wole za- g, g  8 .p| J c7, , dbęrzle , , .  „  skiego i f .łeligo kiego wa A.eja I o | ó Ą f j  Ł h k  pi J &
prasza Komitet rrzyjęcia jencow. Magistracie m. Wilna posiedzenie  ̂  ̂ L.eny miejsc wynosić będą 60 gr. kowski opowie o przygodach Robin- twornej grze całego zespołu i malowniczej

— (s) Pow rót D-cy K. O. W . kom sji tedgjicznej z następującym ‘ 30 gr zona Kruzoe iiustruiąc obrazami. wystawie. W rojach głównych występują ffgggg
w  dniu 24 b. m. powrocd z War- p o r z ą o k j j^ z ie n n y .n :  ' —  S t y p e n d ja  n a  w yjazd za- O  godz. 6 wiecz. tam że odbę- n j i i T T  Latem ba W i t o W ^ 1* **'
szawy, dokąd udawrH s.ę w spra- l;«Sprav.a przepisów orzystarfa g r a n ic ę .  Z przyznanych na Uniwer- dzie się odczyt o KraKowie z obra- Operetką prowadzi

TEATR PwLSKl (ginach „LUTNIA*) 

Dziś o godz. 12 m. 30 pp.

PORANEK t
PIEŚNI POLSKIEJ A R fY S T .

z l iz a łe m  J.Krużanki, J .  Korsak-Tar 
gewskiej i VK. Derwiłsa.

C«py miejsc najniższe.

o godz. 4-ej pp. po cenach zniżonych

NAJPIĘKNIEJSZA
z KOBIET

operetka Bromme 

Wieczorem o godz. 8 po raz drugi

D O R I K A
operetka Gilberta

l)
V i'

b
l i

■  - . . . • .  r  . - . - -  - J c z y t  O K rak o w ie  z o b ra - Oporetkł prowadzi znakomity kapel- „ 0 ( j 7 q iJw  . .
wach służbowych D-ca K. O. W. z prądu elektrycznego. 2) Spraw*, sytet Stefana uałorego 4 stypendjów zarrii or?z baike dla dzieci: „Urodzi- mistr7 tpa,n' krakowskiego Wł. Szczepański. eJ (a" °  "  h»dysfaw Rynk.e-

gen'Pużerski. '  ' skasowania części kanału „Koczerga". na specjalizację naukową drogą nv Olesia* wygłosi p. Tokai. W sten — Podstaw ienie popołudniowe. Dziś wicz ze wsi urniszki gin. Rzeszań-
-  F re z e s  Dyrekcji P o cz t  i 3) Snrawa korzystania z głębokiej studjów zagramcą takowe otrzymali, bezpłatny. ud3zS!S°s?ek S S  k" kakr? inie

T e le g r a f ó w  p. Jan Popowicc wyje- wody stuani artezyjskiej. 4) Sprawa d-r. Henryk Lowmianski (h;stu,yk, — Zebranie białoruskie W  z M j f f i :  Wvs,.-viona zostanie melodyjna f l t  r ek,erą 'w  głowę bratowę
chał v piątek ubiegłv do Lwowa, dalszej rozbudowy e!ektrowni miej- doktoryzował się w Wilnie w 1924) niedzielę 1-go )is>coada r.b. w lo- opere.ka Bromm, .Najp ęk.nejsza z Kob/et» p ‘Mwareyttę Rynkiewicz Et 50. 
gdzie zabawi do 3 listopada. skiej. który wyjechał do Pa.yża, d-r Sta- kdlu Centiamej Rady białoruskiego w Prem'e'owei opadzie Kizyczyna morderstw*— niesnseki ro-

f
»

h- 
i ;

—  (x) Przegląd p o b o ro w y ch  
o dszych  roczników. Starost; 

pow. Wileńsko-Trockiego ^ poro

— (s) O u reg u lo w an ie  ru ch u  msław Szeligow^.)f;ł (asystent asi^rono- towarzystwa oświatowego p. n. „To- nej
‘ len

święcony pieśni polskiej artystycznej, Obfity

_ _ _ _ _  —  u rc^ u iiA  w a u  * ̂  i wwuw . . .  \y/*j *v • / w lu w ^ ić p iw d  usw id iuw c^u n. tf i u~ nej. Dl
m ło d s z y c h  r o c z n ik ó w , Starosta s a m o c h o d o w e g o .  W związku z Uniw. Wii.) wyjechał do Holan- warzystwo białoruskiej szkoły w Wi!- 'teatrze Polskim interesujący poraneic po-

,  łrf^.Pńipm nrzez Magistrat spraw dji, d-r. Bronisław Szakień (przy- nie1' "Wileńska 1 2 — 6 .  o d b .iz ie  sie  śv.ięcon - = '   ................................. -

Drzegląaowych młodszych roczmków autobusów i t?ks-sów wydział sa-

. — P oran ek  pieśni po isk .ei artystycz- dzinne. Mordeica sam się zołosił do 
lt,®z,sP ^ i i 2 P0licj' 1 zameldował o wypaam.

Pożary. Dn. 20 hm. wskutek ’ nieo­
strożnego obchodzenia się z ogniem podczas 
suszenia lnu spaliła s e łaania należąca tir 
Donata Stefanowicza i S. M lenki (w 1 >w--

T  . . ,  . , - w . , . - -   ............. ........ . r  -  r  -------    —  - : ........................  I jc i n u .  . i mu- ło ptiti. Worniaóskiej). Stiaty wyno*sz 250-
lyęz ie it j  A k a d e m ik a ,  w  dniu bęozie się w medzieię 15 listopada ptaua, Melcera; Szymanowskiego, Różyckiego z*01-

poborowych, a mianow^ie: u 5 rnochodowy Del. Rządu wydał już 4  listopao? rb. rozpocmie się akcja r. b. będzie ważnem przy każdej <Ar,*f !("ÓISIV 3 o r  iy z °P- -tyg- — W foiw. Bujna gm- Wiszyńskbj p
1925 r , l0  Xi, 4 Xii i 18 XII dla p i z , p jsy dotyczące rozkładu jazdy ,IV  Tygodnia Akademika* pod pro ilości członków. K r S d f e  i ‘Korsak f a SK ^ o / a  . z tegoroc iyn
Wilna pcw. T r o c k i e g o  i pow. Osz- oraz rozkb^U linij. Prócz tego w tektcra.em Prezydenła Państwa Oook — f — y) W z n o w ie n ie  „Aws.- Ce .y miejsc najmżjze od 50 gr. ‘ PoiSek nieTsUDno ,aWon3k,ej- Mraty narazie
m>fcńsk'ego. Przegląd odbęazie s'ę w ^ ń c u  b. m. wydział samcchooowy hcanych irapnez dochodowych, p>ze- d n .a " .  Pierwsze białoruskie ilust o- tóudzi^ żywe za -̂teresowanie ‘"wśród Pu- _  Ł siłow anie samnhsłutwa n„i Lii
Wilnie przy ul. .Ostrobramskiej.Nr. pr7ys^ p: do kontioli i plombowania włdziana jest loterja, Mośc.ą i cenna- Wan pisme humorystyczne „Awa- bl'cznoscl wileńskiej. b. U3ii0wał popełnia Samobójstwo ' w;^tr».
dotyczy en tych osób, kióre me sta- |jC2njków znajdujących się przy do- ścią fantów przewyszająca dotychcza- dzien“ (,,3ąk'‘) po paru— miesięcznej w v P 4 n i f l  i ł t t ,  a n - 7 > o łern I  rewoiwei u oficer ewidencyjny P k,u ....................... — miesięcznej

&ow0i 20 aut spacerowych, 2C moto- przerwie letniej, zaezttie znów wycho-
n t/H i  9 HO rnu /prń t ł/  9HH a n a ro tA \ « r  -J ±  . . .  n o l K l i ł r - r i i m  _____„  in_

dotyczy en tych osób, Które me s .a - ijC2njków znajdujących się przy 
wały dotąd przed komisię przeglą- , - ^ 3^  samochodowych, 
dowo-iekarską-i

—  < ) P r z e g lą d  re z e r w is tó w  odnośne władze iest “ ściśle kontrolo- isdjo, :lu najleH',zycn Koni, 1 2 0 krów ekkeja pism
w  p c w  W iłe T .sk o -T ro ck -m . W war , szybkość jazdy samochouami. stanow ą n.ehczną częsc włożo jego (Zawałna 7)
w  . . .  ,  P t   s ł . 4„ i  m ia ł .  w loterie-kan,tatir. Rilpiv Insnwp w  __ lvl t.ciągu p!erwszych tizech cm stanęło

WYPADKI I KRADZIEŻE.
Ó p r ó c z p o w y ż s ^ e g G o b tc n ie  n rzez  2 0 0  ro w eró w ', 2 0 0  ą u i ą t « w  d Mju t  w  n i ż s z y m  c z a s i e . ' ; '^ -  -  ( * )  K r a d z i e ż  w  M a i - i s t r a c i e
to śn e w ład ze  je s t  śc iś le  k o n tro lo - f-  *jb, 2 0 0  n a ilep szy c j Koni, 2 0 k r ó w  a a k c ja  p ism a m ieśc i się  w  W iln ie  m . W i t t i a .  K o m en d an t straży  o g n io - skowe.
aą szybkość jazdy samochodami, tanów ą n.eliczną część włożonego (Zawałna 7). wej w Wilnie p. Marjan Waligóra — Dnia 22 bui. usiłował popełnić samo-
  C xi Z  czynności łaźni miej- w loterję- kap, alu. Jilety .isowe r —  (x ) R ad a N ad zo rcza  Wileń- wykrył w  dmu 23 b. w. kradzież w « q jt  Mijmy Paraijanow 3kiej n  ko-

X  . i •..   o o n io  rvr \xr n vH . ł • . _  i 4n 4. .  A4 t *___ ■ _ i dpm M a i"  \r \ , . i

t

kcmisji przegiąćowych 
walniające. waczono

— fx) P osiedzenie  Komisji niach w tej

  . _ - _  .    D  ł  i . * im u ja u . t a s u .
dezynfekcji w 10 mieszka- października 1925 roku o godzinie Wilnie. 5kład tej raay stanowią: P .p . jest B. Kimsewicz, zamieszK. przv '̂ kie  ̂ zmarł w dn,u 7
tej liczbie jedną s arkuwą, 7-ej: wieczorem w Sali Śniadeckich Minister Spraw Wewnętrznych Wła- ul. Gdańskiej 6, 3 koki od wozu m’ - Sa-nobójstwo Dn. 24 bm. wystrza- f

P r a w n e j  M a g is t r a tu  m. W i l n a ,  oraz wvdezynftkowano 1 3 i  kg. róż- Uniwersytetu prof. d-r. Stanisław dysław Raczkiewicz. jako prezes, ore- cięża-nwegc, należącego do Magi- łem z i e v ^ w ^ w ”^ t ^ d e b r i * E ^ ą  
W poniedzi iek dnia 26 b. m. o go- nego ubrania. _  ̂ _ Cywmski wygiosi^ odczyt p. „Pro- zes Sądu  ̂Okręgowego w Wilnie stratu, wartości 2 5 8  z \. Po ptzepro- Grekowiczówr^

— (x) M a ^ is t ia c k r e  p o r a n k i  blem anysty i człow eka w „Wyzwo- Szczepkowski. jaKO vice-prezes i pre- waazor.em śledztwie przez Dolin ę 
izyczne. Celem udostępnienia leniu* Wyspiańskiego. Wstęp 50 gr., zes wileńskiej Dyrekcji Poczt i Telc- zos‘ali wyżej wymieniony szofer, jak

dżinie 8 wiecz. odbędzie się w M?-
gis r?c;e posiedzenie Komisji Prawnej m uzyczne . _
z nas ępującym porządkiem dziennym; szerszym warstwom społeczeństwa dla młodzieży 20 gr. grafów Jan Popowicz, jako sekretarz, lów niei i B .  Kursewicz aresztowani.

(Dominikańska 8 m. 10), będąc w goś- 
cini u jednego z zamieszicałych tam panów 
Dochodzenie w toku.

Z A K Ł A D Y  
AMUNICYJNE i i

POLECAJĄ.

POCISK u S P Ó Ł K A
AKCYJNA

t l A B R I F  M l l f H 1 E  na eiektroautomatach, klb. 12 , l 6 i2 0 ,  
l l n n U j L  n y a L l w J i R l L  ang elski pioch bezdj lny, h a r  t ś r u t

całkowicie w kraju wykonane ładowane 
lektroautomatach, klb. 1 2 ,'6  
:ls!u pioch beziym nj, h a r i 
we wszystkich wieikośi iach

o r a  ł u s k i  ( g i l y )  m y ś l i w s k i e
jedno i wielostizałowe

Sprzedaż hurtowa - - od 10 000 sztuk rab?u

? ! Ś S r « Ś Ś  Biuro Zarządu „ P O C I S K U 11
Warszaw?, Przejazd 5. Adres telegr.: „Warszawa — POCISh

r W S P Ó L N A .
"I

S f  H A W 1 «
BEZPARTYJNY ORGAN Zł EMl  NOWOGRÓDZKIEJ
T  »edyne pismo na teren e W ojew ód ztw a Nowogródzkiego, 

w y c h o d z i  r a z  n a  t y d z . e n  w s o b o t ę

„SZK O ŁA POWSZECHNA” 
Gsna pranum, z Codalkami t , E  zt. 5 pr, 25 z :‘. I flr. 75

Cena ogłoszeń z a  wiersz jednoszpa) 
towy nonparelu  lub jego  m iejsce  gr. 15.

A D R ES R ED AK CJI  
i ADMINISTRACJI Hie^ieL ul. Syrofeomll 5.

J

R O L N A  b t

i  fi
S P Ó Ł D Z I E L N I A

K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z I E MI A N
Z A W A L N A l telef 1 -  47: L O C Z N IC Y  K O L E J O W E J  telef.  4  -  62; 

SPRZEDAJE:

K A R T O FL E
O T R Ę B Y  p szen n e i żytnie 

O W iE S  
ŻYTO  

PSZEN ICĘ
JĘCZMIEŃ i *

3 W A G O N O W G  i N k  W O R K I  ^ O C C  SKŁAD  { ■
od 16 0  kl. Z D O S T A W Ą  do DOMU. |

N A J T A N I E J - G D Y Z  W P R O S T  O D  P R O D U C E N T A  

I J b  N A D S Z E D Ł  | 0i  ,g?

K U P U J C I E  L O S Y  
L O T E R JI F A N T O W E J

O B R O N Y

W  Z I  Ą Z K u

K R E S Ó W  Z A C H O D N IC H

CEN  A L O S U  
2 -  zł

C IĄ G N IE N IE  
16 listopada 1925 r .

G łó w n a  wy- 
Igrana wartości 

8o o o  — z ł .

5 e -  le c ,o s o  Zł.
NATYCHMIAST POTRZEBNE

na półroczny term;n pod hypoteką peYmej. wol­
nej od jakichkolwiek bądź rygorów nierucho­
mości o pięćdziesięc.okrotnej pokrywalności.

Hotel Europa pok.— 34, od 4—6.

IIH f
U W A D Z E  N A U C Z Y C I E L S T W A

P O L E C A M Y  J E D Y N E  W Y D A W ­
N IC T W O  P O Ś W I E C O N E  H IS T O ­
RII S Z K O L N I C T W A  NA 
W I L E Ń S Z  C Z Y Ź N I E

„A L M A N A C  H ”
SZ K O LN IC TW A  Z1EA\I W I L E Ń S K I E J  
DO NABYCIA W E  W SZYSTKICH KSIĘGARNIACH  

C E N A  2  Z Ł O T E

C Z Y S T Y  Z Y S K  Z E  S P R Z E D A Ż Y  P RZEZN A C ZO N Y 
J E S T  NA Z A K U P  B I B L O T E C Z E K  DLA SZKÓŁ 
a = 1  =  c =  P O W S Z E C H N Y C H  = : : = = : = !  aS

S P R Z E D A Ź
kam iennego
opałowego
kowalskiego

zdostaw ąao f J I ID p n i  “ styczniowa 
domu firmy .J u l) l  IłL  Nr. 1

Wypożyczalnia 
„Książnicy

Zawalna L Czynna 11—6. Abonament 2 zł- 
Stale uzupełniana. Lektuia szkolna.

BATERYJEK E L E K T R Y -
C Z N Y O I I

T i u l e m  z a p o z n a n i a

i przekonania o niezaw odnym  s k u tk u  aiŁletek 
„Crin* fabrykowanych pod nadzorem powag nauko­
wych, które to tab'etki usuwają radykalnie wybadanie 
włosów i wzmacniają icn porost, —- przyczyniają się 
zatem do osiągnięcia bujnych i pięknych włosów, 
przesyłamy (li tylko do 1 listopada r.b.) z powołaniem 
się na gazetę niniejszą franko, włącznie opakowania* 
jeden słoik tabletek „Crin* wystarczających na kura­

cję 6-cio tygodniową, za nadesłaniem zł. 6 ,
Po 1-ym listopadzie do nabycia tylko przez 

apteki, składy apteczne i perfumerje.
„Eska* Faoryka Chemiczna, Poznań, ul. Rataj­

czaka 2. Tel 353?  P K .O . Nr. 204— 491.
Prospekty na żądanie darmo i franko.

Z j a z d  Ajentów Handlowych
dn. 8 listopada r . b. odbedzie si> Warszawie Z J A Z D  
\ J E N T Ó W łł A N D L O W‘YC H, celem omówienia 
bolączek tego zawodu w związku z obecną sytuacją gospo­

darczą kraju.
Za.ntererowani, pragnący przyjąć udział w jeźdź ', 

zechcą zgłoszenia nadesłać na jpóźnie j do dn istopada 
r.b. p o i  adresem :

Stowarzyszenia Przedstawicieli Handlo­
wych, W arszaw a, Krćlew ska 16.

znanych najlepszych marek: 
B Ł Y SK  i AMMON

wytwarzamy i dostarczamy każdo-

ST. mi!jony t . S & J r  
TĘCZA

3p  z o. p.
Kraków, Czarnow iejska L. 72—74.

d r u k a r n i a

„W TDAW KCTW O W ILEŃSKIE".
(M.-Stefańska) 

Egz. od 1 9 0 6  r.

i

K w a s z e l n i a  23.

DRUKARNIA O B F I C I E  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  . DO 
SKŁADANIA I D R U- 
K A R S K I E  NAJ­
N O W S Z E G O  T Y P U  ‘ 
O RAZ M A S Z Y N Ę  
R O T A C Y J  N Ą

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K I E  
D R U K A R S K IE  R O B O T Y  W E  
W S Z Y S T K IC H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

B ł ę d n o d r u k i  
i n o r m a l n e  
M a r  k i L i t w y  ś r o d ­
k o w e j  dam wzamian 
za zna.zki zagranicznt 
zwłaszcza Liiwy Ko 
wipńskiej i Boiszewji 
W niedzielę i święta 
między 2—3. Mickie­

wicza 1 — 13.

P R O S Z Ę  O

P R A C Ę
Piszę biegle na ma­
szynie, z-ian. biuro­
wość i języki, posia­
dam pcważne leferen- 
c jt . Byłam urzędnicz­
ką -  obecnie pozo­
staję bez środków do 
życia, Zawalna 28 30, 
m. .ządcy domu. Od 
godz. 12 —6. lub pi­
semnie: dla maszyni-

stki.

B Z ’ERŻAWA
Wileaska-Trocki p. 1 
m. Podhtzeź iolw. 
S z a f a i  ni  a ooszar. 
juó dz. Dowiedzieć S'C: 
Wilii o, Bakszta 6 Hur- 

czynowa.

U DZIELAM
KO REPETYCJI 

w zakresie 5 kl. gimn 
specjalność jv>z. nie* 
m-ecki. T ar:aki 26 — 3 
w v Jm, środy i piątki 
od 3—4 pp lub o ie :it  
do Adm. „Słow a" 

pod R. j .

Sprzedam lub 
wydzierżawię

don. z mieszkaniem 
sześciopokojowem i 

dziesięciną ziemi. P o ­
rozumieć się od g. 9 
—2 pp. Senatorska 17. 
Antokol.

K o m u n i k a t

C E N Y  U M I A R K O W A N E

T r o n  E e r s tE ń s s i  stejezy
T - w o  1. B .  S E C iŁ L L

Flrir.a „ E X P R E S S

OBUWIE
UL. NIEMIE­

CKA

poleca
różne

Hi

Sp. Akc.

1) ul. T rocka 7, 2) ul. Z am kow a 26 i 3) ul. M ickiew icza 5.

35
M Ę S K IE  i 

D A M S K IE

najnowszycr fasonów—najp;z cd tie jsz a jjd n :

d o  niskich CENACH
, • -  damskie czarne i barw ie od 18 zł. za paręj

Nadeślij charakter piś- 
ma swój lub zaintere­
sowanej osoby, zako­
munikuj imię, rok, 
mies ąc urodzenia. O- 
tt^ymasz szczegółową 
analizę chatakteru, ok­
reślenie zalet, wad, 
zdolności przeinaczę 
nie. Analizę wysyłam 
po otrzymaniu 3 zł. 

Rutynowany handlowiec, dzielny organizator 1 SobiścS irz ;jm "ję
od lat 10 na samodzielttycn stanowiskach 12 — 7. Protokóły 
, .  . , . .  J , , odezwy, podziękcwa-
kierowniczych, poszukuje zajęcia jako s. ef. .nI-3 najwytutniejszych 
kiura, kierownik Syndykatu, Spółdzielni.

Zrajomość branży kolonjalnej, cukierni' 
żelaznej, zbożowo-mącznej, chemiczne

słone­
czne

przy ul. Słowackiego 
(3 pokoje z kuchnią) 
do rynajęcia. W,ado 
mość Garbarska 1. 

Biuro Reklamowe.

D O S Z U K U JĘ  duże- 
go pokoju ze śli- 

cznem umeb.owanitm 
z wygodami oraz 
z niakrępującera od- 
diiełnem wejściem. 
Cena obojętna. Oferty 
składać do redakcji 
<Słowa.» pod «Major»,

jy ^ IE S Z K A N lA

w śródmieściu poszu- 
KUjC 3 — 4 pokoje z 
kuchnią j wszelkiomi 
wygodair i. Oferty do 
Aum. „Siowa" dla 

C. M.

O g ł o s z e n i e .
Knmońiik przy Sądzie Okręgowym w 

w linie, /mt n Sitarz om ieszkały w Wihtie 
pr"v ulicy św. Michalskiej Nr. 8, zgodnie s 
art. 1030 U. P. C. obwieszcza, iż w dnm 2<r 
października 1925 roku, o godzinie 10-ej ra­
no, w Wilnie przy uł Borarskiej Nr. 75-77, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji publicznej 
majątku ruchomego Moryca Szapiro i Eirhe- 
na Pirskiera, składającego się z 450 szluk dc- 
seK półtorówek, 1.40 sztuk desek calówek,

■ po,czystych, 200 sz l k  desek 3.1|4x5 i loko 
mubili o sile 30 k- M. oszacowanego na su- 
mę Złotych 2 190—na zaspokojenie pretensji 
Szlotna Oarbeta.

i Komornik Sądowy (—) A, Sitarz,

❖  ❖  <♦ <♦ ❖  <♦ ♦♦♦ 

Wmńmti Akuszerka
W . Gmiałowska
przyji luje od goaz. 
9 do 19. Mickiewicza 

46. m. 6

t a n
na chodzie 6-cio oso­
bowy landolet kryty w 
zupełni;  dobrym sta­
nie 1 900 i ł  Kasa 
ogniotrwała B o t e g  o 
250 zt. Biuro bankier- 
SKie dębowe 75 zł 
Leżat.ki wygodne do 
spa iia 45 zt. Krzesła 
gięte od 5 zi SyDialnie 
id Ó00 zr Stołowe 

Gabinety, u klubowe, 
otomany, .otele, wj'- 
sorzedaje gotówką, 
ratami Prz.edstębioi- 
etwo LUSMIAKA, War­
szawa, Moko ow:ka 44.

| J O  WYNAJĘCIA 
2 — 3 pokoje u- 

mebiowane iub bez, 
•d frontu można z v- 

żywalnością kucnni. 
Kalwaryjska 8 m. 5

IiO R E P E T Y C J1

poszukuje s t u d e n t  
prawa ze znajomością 
języków i muzyki. 
Przyjmie wszelkie wa- 
ranni, pożądane mie­
szkanie z utrzymaniem. 
Zgłoszenia Ofiarna 4, 
m. 1 dla B. Kaweckiego

Dobrego koło
2  D O n  puc,ówJ i J U U  do sprze­

dania 
Dowiedzieć się 

01. Suwalska 7 ni. 
od g. 2 — 4 ppoł.

r iR A N C U Z K A -

f  p a r y ż a n k a

pos ulnije posady 
w Wilnie, lub oke- 

ńilarguerite. 
Warszawa, Wspól­

na 36, m. 7-a.

NA K R ESY.

meskie 25 zł.

czej,
i ogłoszeniowej. Pierwszorzędne referencicd 
chlubne świadectwa. O fery  przyjmuj: 
Bmro ogłoszeń „Polanonce* Gdańsk, Holz, 
markt 5. pod szyfr 882.

osób stolicy. Waisza- 
wa, Psycho - Grafolog 
Szyller- Szkolnik Pielr- 

na25—3.'

sklep
z mieszkaniem przy ul. 
Ludwisarskiej 1 zap. u 

dozorcy

Osoba
w średnim wieku pra­
gnie zająć się: wycho­
waniem małol. dzieci, 
domowem gospodar­
stwem, lub :eż Kuch­
nią w małej rodzinie, 
ewent pielęgnowaniem 
chorych — %v miejscu 
lub na wyjazd. Ul. 
Antokolska _ 54-a m. 
w suleryni" RadzlkoW- 

ska.

Stenografji
w y u cz a  w szy stk ich  
b ezp łatn ie , listow ­
nie: In sty tu t S te n o ­
g raficzny , W a rsz a ­
w a, M o k o to w sk a  3 9

T-?nio, eolłanie,  
skutecznie.

Gdys zguo.łdokument 
a nie chcesz aby z 
niego ktoś niepowoła­
ny korzystał, me zwie- 
/  kąjąc ogłoś w

„Słovviec‘.

r w gub. książ. wojsk..
M b wy'w,?,rze2 p -k.u
i i  lno na im. Joscla Mergolda, zam.
r ,‘, “Jad ziach  gm. 

yshzycKiej, unieważ­
nia się.

Wydawca Stanisław M ack iew icz .—  R tC u ioor w/z Czesław  Ks^wowstii. —  O upow it d z o in y  za o g ło sz e n ia  Z e n o n  Ławiński. Giu! 'in ta  „ Wydawnictwo Wileńskie*, K w T z e h ^ T T "

)


